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Teatr Polski "Victoria" ŚRODA P ychadło" komedya w 5 akt. 
po cenach zniżonyoh" O P Szutkiewicza. 

!lU8 pod artystycznem klerownietwem .p. M. GAWALEWICZA. 
CZWARTEK Ma awo k chac" " komedya w 4-ch akt. 

po raz pierwszY'1J m pr o Maksa Nordau. 
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Podręcznik do historyi pDlskiej dzie głosowania pow'8zechnego, bezpo4redniego, 

równego i tajn~o i o powierzeniu formalnem 

D· , · P l k·" l pierwszemu zgromadzeniu takiemu czynności .or-

Zle~ e O S l · ganizacyjnych w celu opra.cowania z 8-llnkcyą 

" 

. Monarszą kO~8tytocyi Cesar8twa rosyjskiego dla 
I zrt'f JrroowaDla na zasadach demokratyc,oych tla· 
l roorządo miejskiego i ziemskiego oraz 'przepro

wadllenia innych 'Środków oiezbędnycb przy n
, 'lHltanawianio '1lOwego porządkn prawneg<ł. Opróez 
tego na pierwsze zgromadzenie powinien być 
włożony obowiązek u/Jtalenia zasad reformy 80-

1238 .gl'arnej ,i przed8ięwzięcie niezbędnyeh zmian 

przez D-ra Feliksa Konecznego 
~z dużą mapą Po.lski i przesdo 80 rysunkami 

dwa tomy,. w broszurze! rb. 50 kap. 
do nabycta w Administracyi ."RozwejlR'" 

-~-----------------i-, - W .zakresie prawodawstwa robotniczego. 

Uchwały zjazdu w. Moskwie. !Druga Cl§ŚG rezolucyi 

. skie3 nietylko nie ma nic wspólnego ~ pojęciem 

l o odeł'w1łniu od Rosyi, lecz prz~ciwnie, staje się 
niez'b~dnem dla trwa/ego zabezpieczenia całości 
Qf&Z potęgi Ce8arstwa i że dlatego motywy, uży-

I te w komunikacie rządowym dla uzasadnienia. 
potneby wprowadzenia stanu wojennego w Kró-

/

lest.Wie Polskiem, z powołaniem się na iądania 
:antunomii i objaśnienie tych ż~dań, jako pier

' 'W1łs:ego 81'1czebla do oderwania się Polski od RoI 8;ri. zupełnię nie odpowiadaj." rieezywisto~ci -

I 
z}&zd postanowIł uznać za DJezbędnie kunIeczne 
dm uspokojenia kraju następujące środki: 1) od

j ~ła~ie . wpro:"adzonego stanu wojenne~o w Kró
lootWle Polsklem; 2) formalne wlączeDJe do sfe

l r:y zadań, jakie mają być rozstrzygnięte przez~ 
(Szczególowa). ,1 .pierwsze zgromadzenie reprezentantów narodo-

W ,celn . uspokojenia kraju powinny być ! wycb Cesarstwa rosyjskiego, kwestyi wprowa-
Tekst rezoluc.Ji, 'p1'Zed-8i~wzięte natychmiast, nie cz~ając na I ,d~enia w Królestwie P?lskiem urządz~ń autoDO-: 

(.Gzęś6 wstępna i zasIliQll,icza). I zwołanie reprezentantów, następujące środki: , iUlIcznych, pod warunkIem zachowaDl3 jedne ści 
Zjazd działaczy ziemskich i miejskich, roz- ' ,1) !Urzeczywistnienie w normach prawodawczych ł Jl.&ństwowej; 3) natychmiastowe wydanie prze-o 

waiywszy położeDle polityczne, wytworzone przez · tych zasad wolności politycz.nej, które zwiasto- ,pisów tymcza80wych co do wprowadzenia języ· 
M!iD\f<lst z d. 30 października i następue wyda- : wane z08tały w Manifcście z dnia ~O· go paź , I ,ka polskiego i innych języków miejscowycb 
rzenia, uchwalił; dziernika i zniesienie wszystkicb obecnie dzia- ! ,pl-zynajmniej. w s~koł&eb . elementarnych. kraju, 

Joż w pierwszych uchwałach swoich, zapa- ' łających prze!"isów tymczasowych i praw wyjąt- w samorządZIe gml.nnym l w slldacb g-LDlDnycb, 
dlych na zjt ździe 19 - 22 listopada r. z., zjazd : kowY\Jb, które sprzeciwiają się tym zasadom, a : .Qlraz. o dopuszczeDle tychże języków 'IV sądach 
p08tawił te s .. me· żądania narGdowe, których za- i w tej liczbie przedewszystkiem ostawy o oebro- pokaJu. . . . 
spokojenie zwiastowano teral w Manifeście z d. l nie wzmocnioDej, Olaz o&dz.wyozajnsj. Należy WyDlkI gł~80waDla znane są z depesz. Całą 
30 pt.ździernika r. b. Witając ukazauie się teg() tutaj cofiJięCle stanu wojennego w Pelsce i in- z,"olucyę przyjęto ogromną wi~kszoścją glosów. 
zasadniczego aktu państwowego, zjazd uważa za. nych mIejscowościach Cesarstwa. 2) Przeprowa-
nie~b"dne, szczególniej wobec trudności ,poloża- dzenie z odziałem elementów s połc:lcznycb spe· 
nia. I powagi przt bywanej przez R )8yę chwili. cyalnego śl~dztwa w ijprslVie pogro-mów i gwał 
określ:ć swój stosunek do Mamfdstn i do osób, rów, które wstr~8nęły groUł całą Rosy~, w ci~
powolanylh do jego wykonania. U znając Mani- gu niedawnych dni, przed i po manif~8cde; usu
fellt za drogocenną zdobycz narodu rOlłyj!lkiego, . ni~cie z p03ad i ,pociągoi~cie do odpowi~dzialno
~Jazd ' wypowiada zupełną swoją 8olidarność z za- ilcl prawnej przedstawicieli administracy,j i poli · 
sadami kon8tytu<lyjnemi jego i· uważa i:lh nie- cyi w miej8cowościach. gdzie zdarzyły <się po
zwłoczne urzeczywi8tnienie oraz zupełne rozwi- gromy i gwałty. 3) Przed8ięwzj~cie ·środków, 
nięcle za Dlezbędny warunek rzeczywistego asp\)- aby za8ady man.festu przep!'owadzane byQy nie
kOjenia kraju. d@mnie ~ praktyce obecnego zarządu krajem 

Wspóldziałanie w ,tem uspokojeniu ze strony przez w8zy8tkie organa administracyi od wyż 
społeczeństwa mogłoby być więcej rzeczywistem, szych do niż8zy~b. aby wszy8cy ministr,owie, 
gdyby sam rz~d njawnił odpowiednią stanow- op ,ócz ministra Dwoifr~, podlegali radzie mini· 
ezuść i konsekwencYę co do wprowadzenia za· strów i żeby skład osobowy adlBinistra~yi uległ 

,·Sl!.d Man;testu w Ż)c e. należyteomu odświeżeniu. 4) UmożlIwienie pocj~-
W obecnych \\arunkach urzeczywistnienie gania urzędników za popełnione przez nich pl"~y 

Mauifestu 8pada na odpowiedzialność mini8terynm, petUleniu obowiązków naraszenia prawa do od· 
zjazd ZhŚ ze swej struny wyraża. pewność, iż mi- powiedziahlC.ści karnej i cywilnej na ogólnych 
niBterynm mote lkzyć na współdziałanie i po· zasadach prawnych i na rówui z inoymi obywa
parcie ~Z(rokicb warstw ziemSKIch oraz miejskich, tebmi. 5) Wydanie przepisów tymczasowych, 
o ile będzie pneprowad~&lo zasady konst.ytucyj- rozszerzaj~cych prawa ziemstwa i miast w za
ne mamLsta praWIdłowo i kousekwentnie. Wllzel- kresie ochrony bezpiecztń"twa publicznego. 6) 
kie ZliŚ utbyleoie się od tych zasad, napotka w Zapelna amnestya dla prz8stępeów polityczuycb 
sferach 'tiemsk.lcn J miejskich opór stanowczy. religljnycb. 7) Skasow8Ule kary śmierci. 
W)lbLdlą0, z tych dany(h, . zjazd uznaje, że je· Rezolucya W sprawie polskiej. 
dyn) m sposobem j 8peWDItmR pow2Igi reprezen-
1acyl narodowej oraz opierającej ijję na niej 
władzy, a zarazem jednym z najskutfczniejszycb 
środków przywrócenia p(}rz~dku w kraju b~dzie 
naty"bmiastowe wydanie aktu o możliwie naj
szybszem zwolaniu reprezentacyi ludu na zasa-

Potwierdzajrc w całej objętości postano
~ieDia poprzedniego zjaZdu działaczów ziem
skich i miejskich w kwestyi autonomii Króle
stwa Polskiego i oświadczając jednocześnie, że 
objęte tą uchwałą rozstrzygnięcie kwestyi pol-

Głos rozsądku. 

"W.arsz. Dniew. " z~mieścił «List otwarty do 
wS&Yitluch rosyan, zamieszkałych w Warszawie>. 
W. JI~cie t~m,. podpis~nym: . "RolI:ranin nie-urzę
du!k' , znaJdUJemy, mlędzy lOnem I, ustęp nastę
pUJ~cy: 

I . . .. P~zed ~ilku dniami ~ ~.arlłzawie odbyły 
SIę Jak\C~ś wIece rO.8y~D; ZJawilI się nieproszeni . 

! mówcy, po~stały JakIeś ~wary; z miejscowego 
obozu polskIego rozległy Sl~ głosy niezadowole
nia i wszczęła si~ polemika, niestety, nie zawsze 
fortunna ze strony naszych mówców rosyjskich? 
~o co. t~ wszy.stko? ~ asze . uczubie pa tryotyczne, 
Jak mI Się zdaje, powlDno SIę ujawniać nie w pod
niecaniu wzbur~enia. :"śród społeczeństwa miej
scowego' które I tak Jest znaczne, lecz w dawa
niu mu przykłada spokojnego oezekiwania roz
strzygnięcia dalszych losów naszej ojczyzn,. 
wskazanych w Najwyższym Manifeście z dDi~ 
30 ~o październi~a. My, zamie8zkali w kraju 
~tlteJsz!m rosyame, ze względn na małą liczbę, 

. Jakote~ ze względu na to, że w olbrzymiej Wię
kSZOŚCI należYI!lY do kla~y urzę~niczej, nie je
~teśIDy powołaDl do walkI stronnIctw, rywalizn-

' ~ąeycb na c~ł~j. przestrz~ni naszej ojczyzny o 
Jaknallepsze Jej urządzeme w duchu wspomnia
nego Manife8to. Zdaje rui się, że prz'ez 8wój 
pokojowy nastrój możemy przynieść ojczyźnie 



2 

pożytek dlatego właśnie, że nie będziemy Wy., 
woływali nowych wrzeń w społeczeństwie miej
seowem i przez to komplikowali i tak już nie· 
łatwe zadanie naszego rządn". I 

WarMii . mandżurskiej. 

Do «Daily Telegrapbu:t telegrafują z Modżi 
z powodu p)głosek o naętrojn armii rosyjskiej 
w Mandżuryj, co następuie: 

"Widziałem si~ z oficerami, którzy tylko 
co powrócili z pozycyi czołowych i oni zako
munikowali mi, że główna kwatera gen. Vnie
wicza przeniesioną została do Cbarbins, który 
przystąpił już do ewakuacyi swego portu, lecz 
chociaż dQ tej ewakuacyi przygotowano się da
wno. trudno oczekiwać szybkiego powrotu wojsk 
z Dalekiego Wscboo.u. Ewakuacya prawdopo· 
dobnie odbywać' się będzie bardzo powoli. 

Wielu żołnierzy d.o tego czasu jeszcze mie
szka w namiotach, transzejach, a opłakany ich 
stan stanowi ostry kontrakt z dostatniem życiem 
oficerów. 

Według pr głosek, projektowanem jest sfor· 
mowanie armii aaleko-wschodniej pod dowódz
twem namiestnika ~ do Rosyi zaś będzie wysłany 
tylko nadmiar żołnierzy i to nie wcześniej, niż 
na wiosnę. 

Zgromadzenie kupieckie. 

Urząd starszych Zgromadzenia kupców m. 
Łodzi zwołał wczoraj, w drugim terminie, ogól
ne zebranie członków; w celu: przedstawienia 
im sprawozdania rachunkowego za rok ubiegły; 
powzięcia uchwały w sprawie zastosowania do 
szkoły handlowej łódzkiej Najwyżej w d. 14 go 
pddziernika r. b. zatwierdzonej decyzyi Komi
tetu ministrów, oraz dokonania wyboru repre
zentantów. 

Zapowiedziane zebranie zgromadziło w lo
kalu przy ulicy Zielonej N2 3, o godz. 5 · ej po 
południu 30 członków. 

Otworzył je podstarazy Zgromadzenia p. Sta
nisław Silberstein, proponując przedewszystkiem 
uczczenie pamięci zgasłego niedawno członka 
ś. p. Juliusza Kunitzera przez powstanie z miejsc. 

Następnie odczytał list bawiącego obecnie 
zagranif'ą etarszego Zgromadzenia kupców, p. Ed
warda Herbsta, w którym oświadcza, iż z powo
du zamhlrn, dłuższego pobyto za granicą nie bę
dzie w możnoś::i piastować powierzonego mu man· 
datu i prosi, aby na jego miejsce wybrano kogo 
innego. 

Na wniosek p. Konica (gółne zebranie po
stanawia wy8tąpić ze zbiorową prośbą do p. Ki
warda Herbsta, aby cofnął swój zamiar i pozo
std nadal na stanowisku stuszego Zgroma
dzenia.. 

Z kolei sekretarz Zgromadzenia p. S~dan 
Kos8uth zapoznaje zebranych ze sprawozdaniem 
racbunkowem za rok nbiegly 1904, w którym 
znajdujemy dane porównawcze z popnednim ro
kiem 1903-im. 

Z odczytanego przl;;z p. Kos3utha sprawozda
nia finansowego dowiedziano się, że obrót fundu
szó·w kupiectwa stauowiły: a) Dochody, na które 
złożyły się: l, wpisy do kupiectwa rb. 846; 
2) dyplomy (26 sztuk) rb. 78; 3) procenty z hy
po teki rb. 2904 kop. 54; pozostalo3ć ~ lat da· 
wnych rb. 767 kop. 77, czyli razem lb 4 .596 
kop. 31 (w roku 1903 wyniosły rb. 4 .116 kop. 
23), oraz b) wydatki, mianowicie ogólne w cią
gu roku rb. 2,642 kop. 82 (w 1903 r. rb. 2,346)_ 

Porównywuj~c tedy d 'Jchody z wydatkamI, 
widać, te majątek kupiectwa w roku l'prawo
zdawczym zwi~kazył się o rb. 1,953 kop. 49. 

Utrzymanie szkoły handlowej wyniosło ogó
łem rb. 80989 kop. 43 (w roku poprzednim rb. 
77,419 kop.43). Na pokrycie tych kosztów wpły
nęło z wpisów szkolnych rb. 49,032 kop. 50. 
Pokryto ze składek obowiązkowych rb. 31,379 
kop. 84. 

Rachunek składek obowi~zkowych w roku 
sprawozdawczym przedstawiał się, jak następuje: 
saldo składek na dzień 1 stycznia 1904 rokn 
rb. 36,546 kop. 5, wpłyoęło w ci~gu roku rb. 
30,855, cxyli razem rb. 67,401 kop. 5, a p lnie
waż wydano rb. 31,379 k( P 84, przeto na dzień 
31 grudnia pozostało rb. 36,021 kop. 21. 
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Rezerwa funduszów fszkolnych przedstawia Długi czas nie otrzymywano żadnej z mini-
się w sposób następujący: saldo rezerwy na d. steryum odpowiedzi. . Nareszcie po dłuźazem wy-
1 stycznia rb. 4 ,581 kop. 9, przybyło w ci~gu czekiwa.oiu - nadeszła odpowiedź, W której mi· 
roku rb. 2,294 kop. 74, zuregulowanego rachun- nisteryum zaznaczyło, że przy projektowanem 
ku szkory za dawne lata rb. 5.,910 kop.83, czyli przekształceniu szkoły, urząd starszych nie ma 
razem rb. 12,786 kop. 70.' . prawa · pobierać składek od kupców. 

Bdaos racbunków, sporządzony po dniu 31 Podjęto na nowo starania. 
grudnia 1904: w częśtli ogólnej zamkuięto cyfrą . O!tatecznie ministeryum ushpiło, zgadzając 
rb. 91. 754 kop. 57; w części szkolnej c'yfrą rb. SIę na dotyczasowe prawo pobierania składek. 
167,635 kor' , 1:1 . M.11jątek kupiectwa wyra~a się Opierają" się na Najwyżej zatwierdzonej w d. 
w sumie rb. 43081 kop. 49. 14 października r. b. decyzyi komitetu mini-

Sporządzony bilans nie obe;muje inwentarza strów, urząd starszy~h Zgromadzenia kupców 
szkoły hapdlowej, oszacowanego na rb .. 40,334 l powziął następująCIł rezolucyę: 1) Zgromadzenie 
kop. 63 ' l asekurowanego '" WarszawskIem To- . kupców m. Łodzi postanawia wprowadzić w 8~kole 
warzystwie ubezpieczeń. handlowej wykłady w języku polskim nie wcze· 

Po przyjęciu do wiadomości powyższego śniej j :ldnak, niż z początkiem . nowego roku 
sprawozdania, p. Zand zwrócił się do sekretarza szkolnego; 2) starać się, aźeby szkoła. zatrzymała 
z zapytaniem, dlaczego bilans nie obejmuje te same prawa, jakie dotychczas p08Iadąbj 3) 
wzmiankowanego inwentarza, na co otrzymał starać się, aby w szkole nie było żadnych ogra· 
od p. Kossntha właściwe objaśnienie. nic:teń procentów co do wyznań uczniów. 

W dalszym ciągu p. J. Snrzycki, członek Powyższą rezolucyę p. Silberstein priedsta-
rady opiekuńczej szkoły, zapoznał zgromadzo~ych wił zebraaym do rozważenia. 
ze sprawozdaoiem z działalnośd uczelni za rok Pierwszy zabrał głos p. Konie, oświadcza· 
szkolny, który zwykle trwa od 1 lipca do d. 30· jąc, że na propo.zycyę, aby wykłady w języku 
czerwca r. z. . pols~im wprowadzić dopiero od nowego roku 

SlJrawozdanie to wykazuje, że w roku szkol. szkolnego - nikt zgodzić Bię nie może. Stawia· 
nym 1904/5 było .uczniów 574 w 16.tu oddzia- jąc za przykład 8~kołę bandlową w Tomaszowie, 
łach, t. j. klasa oh, mianowicie 9 normalnych i 7 która rozporządza o wiele mniejszemi środkami, 
dodatkowych. Według wyznań było: 14 prJwo- gdzie już skorzystano z prawa prowadzenia wy· 
sławnych, 1 ormiano-gregoryanin, 173 katolików, kładów w języku polskim, p. K. twierdzi, że 
156 ewangelików i 230 żydów. W ciągu roku Ł~dź nie powinna pozostać w tyle. Nie należy 
sprawozdawczego wystąpiło 243 uczniów, wstą- pozwolić Da to, abyśmy byli dalej Ś iViadkami 
piło zaś 21, czyli że w Końcu roku szkolnego wrzenia umysłów dziecięcych; nie należy szerzyć 
było 355. Obecnie szkoła liczy 471 uczniów. wrzenia pomiędzy d~iećmi-wyklady w języku 

Z powodu ukończenia szkoły, wystąpiło 12 polskim wprowadzić trzeba jaknajprędzej. 
uczniów, uwolniono na skutek prośby rodziców P. K. proponuje tedy zmienić redakcyę po-
42, na skutek propozycyi komitetu pedagogicz- wziętej rezolucyi. Wprawdzie ucierpi na tem 
nego 1. na skutek . okólnika ministeryum skarbu· kilknl\astn wychowańców klasy 7 ej, który przy 
z d. 19 lutego 1905 r. 40, za nieopłaceuie wpisu projektowanem przekształceniu szkoły-nie otrzy· 
40, za złe postępy w nauce 2} za «nieodpowied- mają patentów, trzeba. jednak wziąć llod uwagę, 
nie:t sprawowanie s·ę 104, za nit uczęszczanie na że w kraju liczyć można do 17,000 młodzieży 
wykłady20, razem 240. zmarnowanej, z powodu po~bawienił. jej możno-

Rok szkolny trwał od dnia 18.go sierp- ści u<lzenia się w języku polskim. 
nia 1904 r. do 20 sierpnia 1905 r. Wstrzymano Koszty, związane z przekształceniem szkoły 
wykłady od d. 17 stycznia no 1 marca 1905 r. handlowej, zdaniem p. K., nie zrażą kapiectwa. 
Dui wykładowych było ogółem 142. W r 1904/5 Jęden z milionerów łódzkich p. Stanisław 
uczniowie (p"ŚC J !i lekcyi ogółem 15,945 (godzin) Silberatein, w odpowiedzi na wniosek p. Konica 
czyli śr'edniu na ncznia wypada 34 godzin. ' oświadczył, iż nie . nale.ży w~iąć pod uwagę, · że 

Z pozostałych w końcu roku sprawozdaw- nagle przekształcenie szkoły pociągnęłoby za so
czego 355 uczniów przeszło do kJa-s wyż8zych: bą znaczne koszty; choćby z tego względu, że 
bez egzaminów 185, z egzaminem przed waka- spadłym z etatu nauczycielom trzeba był ')by wy· 
cyami 30, z egzaminem po wakacyach 86, z e. dać odpowiednie wynagrodzenie, wprowadzenie 
gzaminem dodatkowym 11, razem 312, co sts- nowych urządzeń w 8z!u,le pochlonęloby rówuiet 
nowi 90% ogólnej liczby uf,zuiów Na rok drugi p~wną sumę· 'Y~tpię-:-:mowił dalf'~ pan dr. Sta
pozostało w tejża samej klaSIe 27 uczniów. ~I8ław Sll.berstem mlllf)ner łód:r.ltl, glo~zący, że 

Z wpisowego wpłynęło rb. 44,240 kop. 50, l Jest ~o~akle~ · ohywat~lem, - c~y panOWIe kupcy 
z tytułu stypendyów 8zk J ła otrzymała rb. 1,567 l ZgOdZIlIby .SIę ,na takIe wydatkI, które wedłng na· 
kop. 50. Wydatkuwano na utrzymanie szkoł . szych .obltc~en przekroczylyby stlm~ 15,00.0 rb. 
rb. 78,835 kop. 89. Wo bec tego urząd starszyc1 l Zwracap~.c SIę d,O obecny~h; p. dr. Józef Komc. za· 
Zgromltdzenia przyjął . ni -=dobór w Bumie 33,12'( .1 zna~zył, IŻ nalei~ ZObO .. w.u~~ać tycb, co ~orga~lzo
r~. Personel !lzkolny składał się z 32 oaUczycieU · ~ah sz~oł~, mIanOWICIe pp. Sn~zycluego l ~t . 
2 doktorów i 1 8ckretarza. Służby niższej był~ I SIlberatelaa, ~b! wykłady w Języku polskIm 
7 W( źuych i 2 stróżów. wprowadzono Jaz od Nowego Rokn. 

. Po odczytaniu powyższego sprawozdania, p. . W tym samym duchu przemawia.ło jeszcze 
Neumark zrobił uwagę. ii zbytl'cznem jest wy- klIka. osób. 
szczególni&ć wychowańców według ich wyznań I 03tateczuie przewoduic1.s,r}y poddał pod glo· 
i że, skoro Vlhdze uwzględniają taki podział, to Bowanie wysoce obywatelski wniosek p. KouHla. 
m żnaby również żądać, aby wskazywano wiek Przyjęto go wlększoŚCI~ głOliÓW. 
uc~nia, wzrOJt jego i t. p. W odpowiedzi na to Rezolucya tedy urzędu starszych Z~rom3.· 
przewodniczący zaznaczył, że pfldział według dzenia brzmieć będzie, jak następuję: l) starać 
wyznań wymagany jelit wyrabie przez ostawę się aby szkoła handlowa łódzka zach3wała pra
&. to dla procentowego określenia hdty uczących wa szkoły rOBYJskiej; 2) a~aby w szkole tej nie 
Blę. było ograniczenia uczących się co do wyr.nania; 

N a skutek oświadczenia sekretarza. p. Kos- 3) Zgromad~enjtl kupjeckie pOBtal;Ja Nia wprowa-
sutha, że dotychczas nie sprawdzono sprawozdań dzić od 1 stycznia r .. p. w szkole handlowej wy· 
rachunkowych za obiegłe lata 1903 i 1904, i że kłady przedmiotów w Języku polskim, przyczem 
należałoby powołać komisyę rewizyjną, przewo- w razie potrzeby, uczniowie mogll (łaskawie Przy~ 
dnićzący laznaczył, że czynność rewidentów rad.) zrzec si~ wszelkich praw. Zebrani upows
spełnij) ć b~dą reprezentanci, jakich urząd star· żniają urząd starszych do wydatków, związanych 
szych zaproponował wybrać na zebraniu. Wybór z organizacYą szkoły. 
więc specyalnej komisyi rewizyjnej byłby zby- Następnie omawianą była sprawa budowy 
teczny. projektowanego gmach'u własnego szkoły. Jak 

. Po ~atwierdzeniu sprawozdań rocznych, p. objaśnił p. Snrzycki, 7.apisy na obliga.cye docią
SllberstelD oświadczył zebranym, że w swoim gły do wysokości rb. 292,500; potrzeba zaś hę
czasie, na skutek prośby całego grona rodziców dzie tylko rb. 250,000. 
i opiekunów uczącej 8i~ młodzieży w szkole han· Amortyzacya i procenty od tej sumy "ynio
d!owej, urząd starszych Zgromadzenia kupców są rł). 15,000 rocznie. Ponieważ w dniu l lip. 
wraz z radą opjekuńczą podj~li w ministerynm CB 1907 roku wyekspiruje kontrakt dzierhwy 
stara\llłi o uzyskanie pnzwoicUlil na zrefl>rmowa- domn, gdzie obecnie mieści si" szkoła, przeto 
nie tlzkoły w teu sposóh, aby. wykłady prowa- d~iś już należy powziąć posta.nowienie co do in
dzone byly w ję7.óyku pnlilkim, przyczem, aby dowy gmachu. 
uczelnia ta nie pozosta'i'{a!a beZ praw. P. Konic proponDje zwołać W początkaeh 
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a-oku llrzysdegozebran-ie kupców, na którem, 
n:a podstawie przygotowanycb planów i koszto
rysu, zdecydowane będzie rozpoczęcie rOBót. 

P. iILrtzberg podtrzymuje wnioaek dr. Ko-
-. nic~; p. JL Arkuszewski dowodzi, iż nie należy 

'ohawiać się deficy,tu, 'by 'ć może, że opłaty gil
dyjne w przyszłości zostaną podnielliooe. Nale
ży dbać o to. aby pomietizezenie ~nollle odpo
wiadało wsztlk.im warunkom bygieny i techniki. 
.obecnie zająć 3ię należy przygotowaniem do ro ... 
bót, a z wiosną rozpocząć budowę gmachu. D,) 
głOHl p. A. przyłącza się p. A'3zer. W sprawie 
t,ej przemawiali jeszcze pp. Pinkus, Koral i inni. 

Ostatecznie ucbwalono, ażeby rada opiekuń
cza i urząd starszych Zgromadzenia kupców za-, 
jęli się energicznie przygotowaniem wszystkich 
materyałów, które przedstawione zostaną na ze
braniu w stycmiu r. p., na którem rozstrzygnię
te ma być rozpoczęeie robót z wiosną: 

W sprawie wyborów reprezentantów zabrał 
głos prz,ewodniczący, p. SIlberstein, \.lowolując 
!lię na istnieją!lą reprezentacyę w Warszawie. 
Tlam istnieje specyalny regulamin, wkb.dający 
na reprezentantów różnorodne obowiązki. Tutaj 
p. Siłberstein za.poznaje zgromadzonycb z całym 
szeregiem punktów. jakie obejmuje regulamIn 
wl1rliztI.\\'ski. Proponuje tedy, aby wybrano :t. po
śród obecnycb 18 osób na reprezentantów, któ' 
rzy zajmą się opracowaniem regulaminu i ·n3stę
plJie wspólnie z urzędem starszych Zgromadze -
nia przystąpią do opracowania włożonyoh na uich 
ezynnośei. 

Przeciw dokonaniu na razie wy borów re
prezentantów oświadczyło się widu obecnycb. 
P. Aszer 2wraca uwagę, iż na reprezentantów 
nałezy wybrać kupców z różaych gałęzi pne
myslu i bandlu, a to nastąpić może na zebraniu 
następnem, gdy będzie więKSZy udział członków 
i każdy z wyborców llświadomiony zostanie, ja
cy kandydaci zakwalifikOWAni b~dą na przed
stawicieh. Słuszną czyni uwagę p. Surzycki, że 
obecnie znajduje się wiele osób poza Ł ldzią, 
które możnaby powolać Da reprezentantów, a nie
ma pewności czy zgodzą się na przyjęcie man
datu. P. Koral proponuje wybór komlsyi, która 
zajmie I!jię opracowaniem regulaminu i przed8ta· 
WI ua następnem zebraniu ogólnem. na. którem 
dokonany zostanie wybór rep;'ezentantów. 

WJC~Ksiośeillt głosów utrzymuje się wniosek 
p. Ludwika Korala. • 

D) projektowanej komisyi wybrani zostali 
pp. Jan :::!urzycki, dr. Józef Konic, Jakób Hirsz· 
berg, Wilhelm H"rdliczka, Ludwik Koral, J. Ro· 
zęntbal i Wacław Drozdowski. 

Rzecz( na komisya zajmie się wypraeowa
niem regulaminu · dla urzędu starszycb Zgroma
d~t:nia kupców w Ł:>dzi i reprezentantów. 

KALEliDARZn TlRlIIIIOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D II ś Przemyslawa, J li -

t r oLudoslawa. • 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie
czorem. 

TEATR VICTORIA. D z i ś "Popychad!o,·' sztuka. 
SZlitkiewicza. Początek o godz. 8 wieczorem. 

- J u t r o po raz pierwszy "Mam pra wo kochać," 
komedya Maksa Nordaua. Początek o godzinie · 8 wie
czorem. 

CYRK braci TRUZZL D z l ś przedsta·wlenie o g 
S i pól wieczorem. . 

ZEBRANIA. Ju t r o posiedzenie zarządu i czlon
ków Kola wlaścicieli domów i lokatorów (Dzielna 31), 
o gndz 7 i pól wieczorem. 

--:--

nafty na składach są duże, wskutek czego i ce· 
na na ten produkt zapewne spadnie. Mąka, ka
sza, drzewo, ~ól, owieli i inpe produkty jak również 
j materyały nadsyłane 8~ _w dostatecznych ilo
ś"iach Rue:h na kule.iaeh bardzo duży. 

- Tutejsze koleje zostały zawiadomione, 
że droga kursko ·charkowsk.o·sewastopohka, na 
odnodze sew8stQPolskiej Dle przyjmuje tJwarów 
do przewozu. na stacy(} tej odnogi i poza nie. 

W sprawie cholery. W cżoraj o godz. 2 i pół 
po południu pod prze~ odnictwem prezydenta m. 
Łodzi, w magistracie odbyło siQ posiedzenie ko
misyi sanitarnej, która, zebrawszy dane, dotyczą
ce ostatnich zasłabnięć Ola cholerę, przysda do 
przekonania, iż zdarzają się wypadki tylko spo
radyczne, a wskutek tf'go należy ograniczyć wy
datki na walkę z cbolerą. Na podstawie powyż
szego orzeczenia, postanowiono 8 lekarzy uwol· 
mć od zajęć na posterunku lekarskim przy ulicy 
Konstantynowskiej .Ni! 7 i w domu Izolacyjnym. 
N a posterunkach tych pozostanie tylko po je
dnym sanitaryuszu i po jednym służącym, wogóle 
postanowiono wydatki na walkę z cbolerą ogra
niczyć do minimum. 

Czynności za uwolnionych od zajęć lekarzy 
będ~ spełniać doktorzy cyrkułowi, którym za t~ 
pracę magistrat będzie wypłacał po 100 rb. mie
si~c2lDie. 

" Unormowanie płacy. Wczoraj wieczorem w sa
li Grand Hutdu, odbyło si~ zebranie właścicieli 
przędzaiDl, na którem omawiano sprnw~ unormo
wania .płacy zarobkowej. Wybrano z pośród 
obecnych komisyę, złożoną z pięciu osób, która 
zajmie się opracowaniem szczegółowych warun
kó zaprojektowanej płacy zarobkowej. 

Ogólne zebranie W sobotę o godzinie 7 -ej 
-i pół wieczorem, odbędzie si~ ogólne zebranie 
członków kasy pożyczkowo-oszczędnościowej w Ra
dOg08zCZU Na zebraniu tem oprócz sprawozda
nia i wyborów zarządu mają bJ ć dokonane wy
bory reprezentantów. 

Ze zgromadzenia felczerów. Zapowiedziane 
na dzień wczorajszy ogóloe zebrauie zgromadze
nia telc~erów, z powodu 'przybycia małej liczby 
członków nie doszb do skutku. Odbędzie się 
ono w drtigim terminie dnia 6-go gr1ldnia, w 10-
kala eLiry. przy ulicy Nawrot pod nr. 38 i bę
dzie prawomocne bez względu na liczb~ człon
ków. 

Z ceClhu .Dnia 3 grudnia o godzinie 3 p. p. 
odbędzie Sili zebranie zgromadzenia czeladzi 
ś\ns8.rt!kich, w lokaju Towanystwa śpiewaczego 
"Lira", Nawrot M 38. 

Ogólne osłabienia. Wczoraj na ul. Przędzal
nianej nr. 26 spostrzeżouo człowieka, lat okolo 50 le
zącego w stanie ogólnego osłabienia, od którego nie' do
wiedziano się ani nazwiska, ani adresu; w takim samym 
wypadku znaleziono na Zielonym Rynku nr. 6 Surę 
Goldbaum, lat 36. 

Nieludzki czyn. Wczoraj w godzinaIJh poran
nych prywatny powóz, jadący w stronę Górnego Rynku, 
najeChał na .ul. Piotrkowskiej okol,', domu nr. e5, na 
Perlę Taradajkę, ht 60, handlarkę owoców, wskutek 
czego odniosla zl'amanle. lewej ręki. Pomi mo, że siedzący 
w powozie widziell, jak nieszczęśliwa dostala się pod 
kola powozu, nie 7.a.trzymali SIę, by przyjść jej z pomo
cą, lecz pędem oddalili się. Dl) przejeChanej za wezwano 
Pogotowie. Po udzieleniu jej odpowiedniej pomocy, od
wieziono poszkodowaną do domu na ul. Jakóba. 

.Przy pracy. Na ul. Wólczańsklej Dr. 168, w fa-
I bryce Szepkiego, Wbdyslaw Danielewlcz, lat 16, robo

tnik tejże fabryki, zostal pochwycony przez pas trans
misyjny, podniesio~r do g?ry, ~ potem rzucony na podlo
gę, odnlósl złamaOle lewej rękl l uszkodzame lewej nogi. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu mu doraźnej pomocy 
odwiózl go Da dalszą kuracyę do szpitala Czerwoneg~ 
Krzyża. 

Strejk pocztowo-telegraficzny. 

Wit'ści o strejku pocztowo-telegraficznym 
Kościół na Zarzewie Roboty prz.y budo- ziś;:Hy się. 

wio .lIo8clvła na Zarzewie z dniem każdym po Zawieszenie czynnośći w ·Warszawie uastą
stępują nsprzód. Wieża k( ścielna została pokry- piło Il godzinie 10 -ej wieczorem '" głównym te
ta blachą, imit1ljącą miedź. Obecnie . pozostały , legre f,e, gdy nadeszła chWIla zmiany nocnej. 
00 wykonania dnbae roboty wewnętrzne, które Na zmilinę ową po WYJściu służby dziennej 
w hó.k.Jm PZ3Hi? lJJają być ~zupełni~ne .. Wobe~ przybyła tylko pięciu ur.zt;dników, lecz i ci po 
tego jtst n&d71eJa, że PCSWlę.cClDle tej nowej upływie kilkun2stn minut upuścili biuro i w ca
świątyni nasll!pl pra.wdopodobDle w początkach , lyDl olb~zymim gmacbu centralnej stacyi tele
mie:,ląca grudms. ! graficznej w pałacu Brtiblowskim pozostali przy 

Z kolei. Transporty wt;gla i nafty z dniem ' czynuościach tylko naczelnik okręgu poczt j te
każdym zwiększają się. Obecnie w dużych ilo- legrafów, oraz naczelnik miejscowego biura cen
ściach nadohod~i węgiel zagraniczny. Zapasy tralnego. 

Ale i ich pobyt. w biurze !>ył bezcelowy, 
gdyż od godz. 6 WIeczorem zaprzestały c~yn· 
ności stacye centralDP. w Moskwie, OdeRie, Kijo
wie, Rostowie Dad DJoem i Wilnie. Najdłużej 
pracował telegraf w Petersburgu, który wysyłał 
Jeązcze depesze agencyjne na użytek prasowy. 

Moskwa i Wilno jeszcze raz na kró~lto przed 
godziną 10 tą I)dezwały się, zawiadamiając, że 
wszyscy telegrafiści opuścili biura . 

Jednocześnie z zaprzestaniem pracy na sta
cyi centralBej, zaprzestały przyjmowania depesz 
filie na d woreach kolejowych. 

DJ tele;rafów kolejowych publiczność nie· 
ma się po co zwracać, gdyż stacye kolejowe 
tylko w razach przerwy, spowodowanej jakimś 
wypadkiem nadzwyczajnym, mają prawo Z&litę· 
pować telegraf rządowy, normalnie zaś depes~e 
przesyłane są do stacyi rządowych, które w tej 
chwili nie są czynne. 

Nie ulega wllttpliwośei, że władze rządowe 
dla swojego użytku urucbomią główniejsze stacye 
telegrafICzne wewnątrz kraju przy pomocy kom
panii te legraficznych w twierdzach Królestwa 

. Polskiego: w WUAzawie, Modlinie, BrzeŚlliu Li
tewskim, Dęblinie i Oaowcu, raz dwóch &.':m
panii telegrafiCznyoh pny batalionacb sapfrów: 
10·ym w Ostrołęce i 15·tym w Warsza\\ie, leoz 
publiczność z ko~uoikacyi tej korzystać nle bę
dzie_ 

W chwili obecnej w Moskwie, w zwiuku 
p.racownikó.w poczto.wo telegrafl~znycb znajdują 
SIę delegaCI wszystkIch glówmeJszycb biur i sh
cyi, a między innymi d waj delegac. z Warsza
wy, związek zaś niewątpliwie dla prowadzenia 
układów z władzami ministeryalnemi wyśle do 
Petersburga pełnomocników. . 

. Strejk urzędników pocztowych zacznie si~ 
dzisiaj. 

* 
O przyczynie strejku <Ruh donosi: Wszech

rosyjski zjazd delegatów służby l))cztowo -tele
graficznej w Moskwie posłał do br. Wittego 
dziś. telegram, w któTy~ oświadcza, że jeżeli 
w ciągu dwunastu gOdzlD nie odwoła on zarzą
dzonych przez ministra spraw wewnętrznych 
Durnowo, dymisyi urz~dnikó\V pocztowo.telegra: 
ficznych, zjazd poprze swoje prawa strejkIem. 
O godzinie 6-ej wieczorem zastrejkowała służba. 
telegrafa moskiewskiego. 

v 
. Za Warszawą po@zła Łódź. 
Już od samego rana wśród pracowników 

wszystkich wydziałów poczty, telegrafu i telefo
nów z8U~ażyÓ si~ dało pewne rozgorączkowanie. 

Nadeszle tu wiadomości o strejku w biu
rach pocztowo . telegraficznych w Warszawie po
działały przygn~biająco na tutejsze sfery prze
mysłowo-handlowe, które łącz'ł stale interesy za
równo z Warszawą, jak i z różnemi miastami 
gubernii Cesarstwa, gdzie strejk w biurach po
eztowych rozpoczął się od dwó{;h dni. 

Fakt ten tłómaczy właśnie opóźnienie de
pesz I przesyłek, nadchodzących z Ce8arstwa . . 

* 
Do połndnia można było otrzymywać depesze 

z zagranicy lub z miast Cesarstwa, w których 
b~ura telegraf1czne jeszcze funkcyonowały jedy. 
Dle przez boczne punkty telegraficzne, jak np. 
przez Częstochowę-Łódź. 

* 
o godzinie 2 ej wSlystkie wydziały poczty 

telegrafu i telefonu mi~dzJ:miejskiego zaprzestały 
pracy. 

Wiele osób, zaskoczonych nagle wiadomością 
o bezrobociu w biuracb pocztowych C~8arstwa i 
Warsz~wie, śpieszyło dzisiaj czemprędzej na 
pocztę I telegraf, _aby oddać przesyłki i korespon
dencyę· Przy okIenkach w głównej sali na par
terze czekało swej kolei mnóstwo osób. NIe wszy-
8tkich jedna.k z interesantów zd'lżono załatwić. 

Dzisiaj o godz. 10 i pól rano przybyła pooz
ta z Warszawy. Wręczono li8ty i przesyłki adre-
satom. . 

Depesze przez cały czas przychodziły ze 7.nacz
nem opóźnienie_m do Łodzi. I nic dziwnego, apa
rat Hughes'a Dle fankcyonuje; dziab jedynie a

I pa\"at Mores'a. 
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l 
goowana pl'J:ed kilku . laty nil ten cel soma ł m,iało już nastąpić. 

-8- 2.900.000 rb. zostanie wyczerpaną w r. 191)6. J ak wiadomo, ustanowienie delegacyi apo-
Piszą do nas: Play Towarzystwie nauC1y· I Według prvjektu okręgu, Kosztem :tądsnej 8umy stol!l.ltiel w Petersburgu było już żyozenlem L~o· 

cieli chrześcian istnieje kasa pomocy. Z kasy 4,500,000 rb. ukończono wszystkie roboty regu- na XIII, który też czynił w tym kIerunku IIta
tej wydanQ pożyczki kilkudziesięciu członkom, I lacyjne w pogramcznej części Wisły z Austryą rania pa ponownem nawlą'zanin stosunków z R l
a następnie na jednem z posiedzeń przyjęto za- . na długości 275 wiorst. syą, za pośrednictwem posła I~wolskiego. W i-
sadę, aby od kolegów i koleżanek tych pienię ' - Rada do spraw kolejowych, istniejąca stocle był l) to dziwnem, Że R'.>sya posiadała swo· 
dzy nie egzekwowano. przy ministernum ~omunikacyi, ma bsć w naj- jego przedstawiciela w Watykanie, ale nie do-

J sko re:mltat tych uchwał zaszła ta oko _ blizszej przyszłości zniesioną . puszczała, aby Watykan misł reprezentanta w 
liczność, że tylko niewielka częM dłużników I - "Rusk. Wied," dowiadują się, że nowa Petersbure:n. Wiadqmość pOWyŻWlą potwierd7ają 
poczuwała się do tego, aby spłacać swoje zobo- ostawa, prasowa znosi cenzurę wojskową, mary- także < Gioroale d'It.aIia> i «Tt mps) paryski 
wiązania, kiedy więc wypadły czasy ciężkie, narską i dworską· Ta ostatnia hędzie przeglą- które twierdzą, 1e w sprawie ustanowienia nnn~ 
czasy strejków, kiedy wielu nauczycieli i nao· I dala ty~ko. artyku~y i. wiad~moś.ci.' dotyczące cyatnry p:lpieskiej t()CZ~ się rokowania ' między 
czycielek w prawdziwej potrzeb:e zwróciło się czynnoścI l słów JedyDle NaJJaśDleJszego Pana.R'JsY2!l a Knryą rzymską· . 
do Towarzystwa o pomoc, kasa okazała się I - W obiegłą środę wieczorem na posiedze- Rokowania takie nie byłyby zresztą nowoś'lią· 
pustą, nio rady ministrów pod przewodnictwem hr. Wit- Jeszcze przed 50 laty sprawa nuncyaturv w R ,-

Ponieważ wi~ksza część pieniędzy rozpoży- tego przyjęto ostatecznie nową ostawą praso· syi zO!ltał~ załatwiona między PJU'iem IX a Ale
czona została nauczycielom zarabiającym dobrze, wą. Ustawa ta znosi cemurę, wprowadza odpo - ksandrem II. . N oncyuszem był mianowbny tedy 
bo nawet z górą. 2000 rb rocznie, przeto tem- wiedzialność dzienników przed sądem i system mo~s. B.erar~l. Ws~el~ko w ostatniej ,cbwlli wy
bardziej bodajby takie sumy powinny być zwró- z~ykłego zawiadomienia dla nowych pism, Co ł~nlly .Slę DleprzewIdzlane trudnOŚCI l noncyu3:t; 
cone. SIę tyczy odpowiedzialności sądowej, to do uata- n!e ~oJechał do Petersburga, a silrawa nl dzie-

Tyle list. wy wniesiono poprawkę, że za obrazę NajWYŻ-, slątkl ~at została w za'o'llJes:t:emu, R)kowania 
Redakcya może tylko nadmienić, że korpo- 8zej władzy, za namawianie do powstania zbroj- wznowIOno dopiero w r, 1896, al<> i wówczas 

racya nauczycieli p1stąpila pięknie, nie chcąc nego i za artykoły, zachęcające do obalenia istnie- poz!J8tały one b3z S& u~ku. 
wytaczać spraw dłużnikom. Uchwała jednak jącego ostrojo państwowego, do odpowiedzialno- ----
ogólnego zebrania poszła 2a daleko, wykr3ślając &ci pocilłgany jest nie tylko redaktor, ale i autor I Z o kO 

• 

egzekncye, gdyż dla ludzi, niepoczuwających się artykułu. Główny zarląd do spraw prasowych prasy rosYJs lej. 
do uczdwego i obywatelskiego załatwienia spraw, i komitety cenzury mają jednuk być nadal utuy· 
konieczny jest przymus. mane. 

Towarzystwo samo rozumie dobrze, do ko· Ogłoszenie nowej ustawy pra,Bowej ma na-
go tego przymusu stosować nie może, zwłaszcza stąpić lada dzień. 
r,dy jego członek znajduje się w krytycznem - Nowy minister komunikacyi rz. r. it. 
położeniu, jednak pomiędzy dłużnikami znajdują Niemieszajew ma dokonać wkrótce rewizyi wszyst-
si~ i tacy, którzy wnieśli po to tylko piUiVSZą kich kolei żelaznych w państwie. 
kwartalną składkę, aby 50 rb. wziąć pożyczki. - Nowe etaty wszystkich ministeryów opra-

Mniemamy wi~c, że pierwsze ogólne zebra - cowane będą dopiero po zwołaniu sejmu. 
nie zmieni tę uchwałę i zaprowadzi egzekucye - Naczelnik strazy ziemskiej powiatu czę· 
przynajmniej dla tych cz1onków, którzy już od stochowskicgo kapitan Sarżewski i naczelnik 
4-cb lub 5 ht grosza złamanego na swój dług' powiatu lipnowskiego Mantjew opuścili zajmo
nie wnieśli. wane stanowisko z powodu objęoia lnnych urzę-

SPRAWY URZĘDOWE .. 

- Zarz~d warszawskiego okr~gu komuni
kacyi, stosuj~c się do warunków traktatu mię , 
dzynarodowego w lIprawie regulacyi Wisły i Sa
nu w pogranicznej części Rosyi z Austryą, wy
stąpił do min 'steryum komunikacyi o wyasygno· 
wanie 4,500000 rb. na ukończeliie robót reguła· 
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CHWILE. 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 26-1.) 

Panno Tolu, panno Tolu! Gdzież pam 
znow poszła? ,~ nawołuje bez ceremonii. 

- Cichl)! Niech pan tak glośno nie wola -
mityguje go z za krzaków. - Ja tędy idę, nie 
możemy przecież przyjść razem. Zarazby się do
myślili. 

- No, to co? Ja nawet nie bęuę czekal, aż 
się domyślą. Sam powiem. Niech wiedzą, · jaka 
panL .. 

- Co pan znów! - przerywa porywczo. -
Nie można, mamusia gniewalaby się. Niechże pan 
czegoś podobnego nie robi. 

- No, już nie, nieI Jak pani nie pozwoli, 
to nip. 

Już od bramy krzyczy na caly glos: 
- Moje uszanowanie państwu! 
Wszyscy wybiegli naprzeciwko. 
- Co tak drugo? Jużeśmy chcieli iść na 

pomoc. 
- No? - wita go z zaciekawieniem Dziunia. 
Przyklęknął 'IV piasku, podając jej nadwię

dły porządnie pęk rumianków, z tryumfującem: 
- Oto dowód mojej odwagi, a pani po-

ritżki. 
- Więc naprawdę nic? 
- Naprawdę nic. 
.Test najwyraźniej zawiedziona. Spodziewa.la 

się czegoś sensacyjnego, O przegrany zakład ma· 
to dba. 

dów. 
Naczelnikiem powiatu lipnowskiego miano· 

wany pomocnik naczelnika powiatu sierpskiego 
do 'spraw administracyjnych Peters. 

,. U n c y • t III r a. 

Rzymski dZienni~~Popolo romano) dowia-! 
duie się, że wkrótce ustanowiona będzie nnncya.' l 
tura papieaka w Rosyi. Porozumienie w tym 

- Ale wrażenie, jakież wrażenie? 
- Wrażenie, wrażenie?,. - powtarza nie-

pewniE>. - Hm, drugi raz już bym nie poszedl, 
to fakt. 

Uśmiechnąl się mimo woli, bo na ganku już 
znalazI Tolę. Nie wita go wprawdzie, nie dopy
tujf\ się za innymi o szczegóły karkołomnej wy
prawy, ale ma tak obojętną. twarzyczkę, jakby ' 
dopiero co podniosła się ze wszystkimi z ławki. 

Móglby mieć pew ue wątpliwości co do zdro
wia swoich zmysłów, gdyby nie za żywe jeszcze 
wspomnienia. 

Nieobecność 'roli nikogo, zdaje się, nie za
frasowała. Przypuszczano zapewne, że znudzona 
gośćmi i przydlugiem ocze ki waniem, zdrzemnęła 
się gdzie IV kącie, l 

Tej nocy oboje źle spali. 
Wladkow.i i śmiać się chr:e i dumny jest tro- l 

chę i trochę markotny. Chciatby się przed kim \ 
pochwalić, to znowu - nie można. Gotowaby jesz
cze z glups~wa urość wcale nie ciekawa historya, 

- Sprytna lDestyjka - myśli. 
Ua się to stośować do owego: 
- Kiechże pan. coś podobnego nie robi. 
Nie , rozumiejąc nawet, prawdopodobnitl, od

czula instynktowo potrzebę tajemnicy. 
A Tymczasem Toli maJe serduszko takie bie

dne, ściśnięte. 
Leży bez ruchu. Nie płacze, ale też i nie 

śpi i bard;w jej smutno. 

Wakacye na ukończeniu. Ostatnie dni sier
pnia i zupelnego bezrobocia, Olek za nic nie chce 
wziąć książki do ręki. 

Nadeszła wreszcie wigilia powrotu do War
szawy. 

Wladek rad, jakby go kto na sto koni wsa
dził. Brak ':r:u już ulicznej wrzawy, wiekuistych 
dysput z kolegami, przemal'kowywanych nocy itp. I 
przyjemności. . ! 

Profesor A. Pogodin zastanawia się w nSło
wie" petersburskie m nad dąieniem ludności pol
skiej do autonomii, przyczem \uwagi swe zamy
ka następuj~cemi słowy: 

"Stawiając żąda Dla autonomii, ani jedna 
z polskich partyj politycznych nie dąży do 'od
łączenia się od państwa, które się majaczy mi
nistrom petersburskim. Obawa utworzenia ro
gatki .celnej z jednej strony, a świadomość swej 
kulturalnej i politycznej słabości wobec sąsie, 
d,nicb NIemiec z 'drugiej strony, otrzd N iaJą naj
gorętszych. R~~d b3Z żadnego Dleoezpleczeń
stwa dla siebie mógłby się Im dać wygadać, 
naśpiewać pieśni narodowych, nacieszyć ' się 
sztandarami z Bialym Orłem-i 'Ws~ystko po
wróciłoby do zwykłego try bu i nie trzebaby było 
rozciągać stanu wojennego na wszystkIe 10 go
bernii Królestwa Polskiego, grozić najściem nie
~ieckiem. pozba.wieniem pnw konstytncyjnydl. 
l t. d. Byłaby to sprawiedliwa, nie biurokra
tyozna polityka. lane pytaDle: Czy zdulną jettt 
do niej biurokracya petersburllka, a jeszcze bar
dziej miejscowa. Jestem głęboko przekonany, -

Od rana włóczy się po całych Onilejowicach, 
żeby jakoś zabir. czas, dzielący go jeszcze od 
chwiii wyjazdu, 

Już zawczasu cieszy się myślą tej jazdy, Ma
Ją wracać ralem z Dziunią. 

Byl projekt, że i male wyślą na pensYę, 
zmienili go jednak i zostawiają je jeszcze na te. 
rok w domu. Chcą, żeby 'poszły odrazu do 4-t'ej 
klasy. Wtedy już Dziunia skończy, nie odczują 
tak dotkliwie pustki. 

Jeszcze rok, .. 
Jeszcze kilkanaście "aryacyi na ślizga "'es 

w Dolinie, dużo flirtu na lekcyach tańca, parę u
kradkowych wizyt na Wilczej, kiedy "babci nie
ma", wiązanka najoryginalniejszych kart poczto
wych, garść dziesięciokopiejkówek posłańcom, od
noszącym kolorowe sekretniki. 

Jeszcze rok .. 
Potem Dliunię wydadzą za Krzemińskiegu

będzie już wtedy na czwartym kursie 
Zastanowilu go to, że mySląc o zamążpójścill 

Dziuni, nie uczuwa ani przykrości, ani gniewa 
ani zazdrości - nic, literalnie nic. ' 

Taka mu myśl ta obojętna, jak te pyly pf2y-
drożne, po których idzie z trudnością l leniwie. 

~ak, znaczy się, żadna miłość, żadne ucznMt? 
Zadna ... 
Więc po co to wszystko? ... 
Niesmak ma w duszy i przed oczami. Z o· 

chotą zawolałby nad tą swawolną dziewczyną 
samym sobą: 

- Zle się dzieci bawicie! 
Zagajnik szepce na prawo, siońce gasme. 
Zrote je3t i świetliste i s woje świetlisto z.!ot. 

pocalunki na od w róconych skibach świeżo zora
nego pola kładzie, źd~bła seledynowe, wychylaja,· 
(;e się gdzieniegdzie, w prątki migotliwe prze
dzierzgnęło, pod gatęzie świerków się podkrada 
w kępy wrzosów wpeIza. ' 

(d. c. n.) 
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te jeżeli nastąpi jakak,olWiek katastrof"" to mo· I 'wolnych plemion ' ł~czące ich wędy staną; 8i~ 
rałna (łdJlowjed~ialnoś~ za nią spocznie na ser- ~ stokroć si1niej8Ze~J. 
cach. tych ~udzi, ktÓfzy przesadzali znaczenie I One same się zlh' ie.szają w żywym orga- f 
mamf. S'\acyl narodowych, uznali za buntownic1ą, \ nizmie naszej ojczyzny. } stanie potężny, jedno- I 

~ gruncie rzeczy pokojowo usposobiovą lndnosć lity wszechrosyjski lud. 

R O Z m a i I o li c i. 

ANEGDOTY, 

l kIedy zaiąclała ooa zniesienia stanu wojenne- OtO są nasze marzenia. j Jl8.sze ideały. 

, O zmarły!? gen. Dragomirowie, slyna.cym, jak 
wJadom?, z clęte~o ~owcipu, dużo anegdot przyta
czają pIsma rosyjskIe. Pewnego razu na Wolynin 
podczas pr~eglądu St,arooskolskiego pułku piecho
W do kazdego z zolDlerzy ' podchodzi! kolejno 

go, odpowiedzieli na to groźbami i represyami". _:_: __ :_ 

Patryotyzm rosyjski. t/ 
-00>-

«Syn Ot'eczestwa> w Xg 225 wydrukował 
list otwarty .... 

D.) was zw racam się-pisze antol' rzeczoDe . 
.go listu - pozwólcie powiedzieó sobie, na czem 
,polega wasz patryotyzm rosyjski. 

Milll'lujeoie się istotnymi rosyanami, wy 
panowie Aulerberg i , Oldenburgi, Kaulbarsy, Bil· 
derlingi, wszystkIe "bergi", "bnrgi" i "hngi", 
wyzl:lawoy .h(}lsztyńskich i nadbdtyckich niem
ców, którzy 'WtH'gn~liście do Rosyi za czasów 
Piotra [II i Birona, a czemże wy jestfś~ie l.wią· 
zani z Rosyą oprócz pałacu na bul"arze i dzier
:iawy z majątkn? 

Wielu ,z was nie umie nawet mówić po ro
.Byjaku; jak należy. 

Przyszedł kres waszej działalności. 
Jestescie patryotami rcsyjskilJli. A cóże

:ście zrohili dla ojczyzny rosyj8kiej? 
Rosya zajmuje szóstą cz~ść świata, na któ

rej mIeszka lit!) i pól milionó" ludności, podzie
lonej na sto plemiom. 

Rosya powinnaby b) ,e pierw8zem mocar-
18twem w świecie, najbogatllzem, najszczęśliwszem 
i najsilniejszem. 

Wy zaś uczyniliście Rosyę nbogą i ctemną, 
najniestCz~ś1iwszą i najbardziej 'Dnitoną ze wszy
Iłtki( b krajów. Lud rosyj3k.i .deptaliście nogami 
przy każdej okazyi. 

Wy wpląta1iśe' e Rosy~ w .nieszczęślIwą woj· 
Ilę, zatopillllcie flotę r08yj~ką w głębinach oceanu 
Spokojnego, wy wysłaliście armię rosyjską na 
wojnę bozcelową; wy uczy.niliście z Rosyi naj
pierw straszydło dla całego ucywilIzowanego 
ilwiata, a później pośmiewisk.o nawet w oczach 
(~hińc1,yków i pt.r.iów. 

Z6wrecie się patryotami rosyjskiml, leoz ja
kiż to ten wasz patryotyzm rosyjski, czy nie
mieck�? 

Cesarz Wi jhalm postawił na naszej granioy 
:swoje pllłki żelazne. Ten jego czyn ściśle zwią
zany Jest z waszemi czynami. Innych sprzy
IDler7eńców niema. 

Braci naszych polaków słowian pragnie 
.przeksztaleić na gorliwJ ch patryotów pruskich . 

Na tych samych zasadach opierają się pod
stawy naszej polityki. 

Nie ważcie się więc mówić o ojczyźnie, bo 
papier nawet spłonie wstydem. 

My- stotni patryocl rosyj'icy, my mamy 
Jprawo mówić O ojcZ} Źtlie rosyjskiej, Illbowiem 
zbyt wiele ucierpiehśmy dla niej. Złoży hśmy 
lua jej ołtauu najlepsze myśli, pełne żarliwego 
~apałn uczucia, SIlę i młodość naszą, a nawet 
:życie. ' 

Wy jesteście tylko pleśnią na dachu domu 
,rosyjskiego, 

Wolność Rosyi była ukutą w br;)ł~ twar
,dej 'stali, którą rwaliśmy golemi rękoma oząstka 
p.o e7 ąstce. Naszych dziadów i pradziadów, nll
szych starszych brac; i ukochanych , synów i 
wieln wleln młodych i dzielilyeh mę*c'Lyzn i ko· 
'biet błogosławić będzie wdzięczna. Rosya i imio
,n~ ich wypisze na wszechnarodowym pomnikn. 

Clenie ich przewod7.~ nam. 
Czy oawiebeie się walczyć z takimi niebo

:s ~czykam,? 
Nlecb grecy i madziarzy w nierozumnej po

goni za wiełko mocarstwową mrzonką. żywcem 
'Wyrywa.i~ członki u podwładnych im i sfisie 
dDlcb lndów i starajS!, się nallełnić niemi swoją 
ubo~ą narodową skrzynię· Naród rosyjski zbyt 
'Wielki. aby w ten sam sposób miał postępować. 

To nie naród rosyjski-to narody rosyjskie, 
niezmierz()ny żywioł, cały świat ogromny. 

W kraju rosyjskim starczy miejsca dla 
wllzystkic h jego diieci. Ludy rosyjskie nie chc,! 
Jtoczyć walk bratobójczych. 'Brateratwo ze wszy· 
stkiemi, woblość dla w8~ystkish. Za tem hasłem 
r~ia w rękę pójdą wszystkie ludy rozległej zie
lDli rosyjskiej. 

.,,\. skoro lbsya plIzekształci się w związek 

WI"es' CI" Z Dalek"lego Wschodu. l kładl m~ rękę na piersia,cb. Dowódca 'p~lkowy , l oficerOWIe przygla.dah SIę temu ze zdZIWIeniem i wresLCie zbliżyl się do nich i rzekł: ' 
f - ,Dziękuję ci, panie pułkowniku i wam takźe -8-

\ 
banOWIe ?fLC~rowie " Widzę, że obchodzicie się do~ 

G1żeta • Nowosti u donosi, że przybyły do rZ,e z zO!DlerzamJ. NIe s:'), ~ystraszenj, li wszy-

N 
k stlnch serca ud~rzaJą spokoJOle, normalnie. 

agas8 i w aniu 18 g() listopada okręt "Mungo- , , "Dragom}row, będa.c sam nieskazitelnej ucz-
lia" przywiózł następujące szczegóły o boncie cr~oscI. przesJad~wal sro~o panujący system 
wojska we Władywostoku: o~radama prze~ wyz~zych WOJskowych rządu I żol

Rozruchy rozpoczęły się 12 listopada i trwa- merzy, Ilekroc z~Iedzal koszary kawaleryjskie. 
ły do 15 t. m. zWY,k! był zacz~nac przegląd od stajni, żeby żoba-

czy~: ,Kto spozywa obrok - szef szwadronu. czy 
Pierwszego dnia zabito 40 oficerów; strzela - kOOle", 

no z d'lial na nhcach. J Do łedn,ego z tal~ich dowóqców rzekł kiedyś; 
WOJska, stojące w Charbinie zabrały po- ' - 10, me są kome. ale szkleJety, 

. , d " Wł ' I -WIem wasza ekscelencyo ale na to nie ma 
cIąg l, U ały Się do ,adywoiltoku, aby Sl~ po- r~dy , P~óbowałem wszystkich ' sposobów żadeD 
łącz, c ze zbDntowanyml_ ' me pomogl. ' 

. Firmy niemieckie Albert i Kunc telegrafo' , - Sp,:ób~j ~an jeszcze jednego: dawaj koniom 
walI do C ndżou, proszą.c o przysłanie Okrt;LOW . owsa, pMOWlą, ze to czasem poma~a.. , 

. h' k ' h l d - ewnego razu spotkał na ulIcy ofIcera kto-
w.oje,!nyc. nIemIec IC d a ubrony po danych ł ry mial ostrogi tak ostre, że musiały ranić iwnia. 
Dlemlecklcb. Zatrzymal go i oświadczyl: 

Dnia 12 go b. m. spalono teatr. -, Pańskie ostrogi nie s~, według przepisu. 
Dnia 13 go b m straż ~ trze-gSlca kantorów ZechCIej pan za to odsledzlec dwa tygodnie na 

• ., '"l odwachu. 
Ku~cego l Alb?rta, p,ołąc~yła ilię ?~ ?bunt?wany. - Eksceleńcyo, widzę, że i pan generał nie ma 
mI l zaczęla DlSZCZJ c towary, PQWlen:one Jej ple- ostróg wedle przepisu. 
czy z wył~C"zeniew WÓdkI, k t órą popili się , - Prawda? ~ó~ kO,ch~ny, masz racyę· Wart 
wszyscy. Jestem za to sledzlec mIeSiąc na odwachu , ale nie 

, mam czasu, proszę Clę rotmistrzu odsiedź jeszcze 
Generał, którego nazwisko nie jelit wiado· ten miesiąc za mnie, ' , 

mem, konno objeżdżał ulice Władywostoku osi· kó - O pewnym wytwornym oficerze marynarki, 
lujAc uspokoić bnntowDlków którzy go J'~dnak td ry ~drowo I calo z WOjny powrócil, tak się 

. ~, ' o ezwa~: 
me słuchali; zrzucili go z konia i zakłuli kiodża - Czy wiecie dlaczeO'o X, nie utonąl Bo wy-
!ami. W. ~tienia rozbito więźniów wypusz- chowy~al, się w nAkwaryum" (Jestto zna~a restau-
ozono. racya I mieJsce rozrywek w Petersbu!'O'u). 

Przypuszcza)·", Że zabity generał )·est zagi- - Dragomirow Określił Kuropat~ina w slo-
o ~ wach zwięzlych i trafnych: 

nionym be'" WIeŚCI generałem Kazbekiem. Zdolny z niego żolnierz, ale czlowiek malo-
Do . 6 go listopada całe miasto było Elpalo· stk.owy. Na polach M~odż,uryi ~ędzie, myślal z pew-

ne. Podług przybltżo-nego raclinnku zabito 300 nostlą nJ~ o kraj~, Ole o ,ZWyCIęstWIe, ale o intry
rosyan i 5CO (h lńczyków. Straty obliczają na gach, kto re knUją przecIw niemu w Petersburgu. 
125 milionów. 

KrążowDlki "RJsya u i "Gromoboj u nie po, 
wróciły do portu. 

Gazeta japoń-ska "Chij n Shimbon" d 'J nosi, 
że podług infurmacyi jednego porucznika rosyj, 
skiego, który nniknąl śmierci, zabito i komendan· 
ta twierdzy. 

Rodzina generała Erzena znajduje ilię w Mo
dżi. 

Około 1000 chińczyków, którzy uci~kli 
z Władywostoku, p'zybyło do Kuroty w pobliżu 
Nagasaki. 

Rosyjskie okręty wojenne «Mandżurya,> 
«Bodryj> "Grozowoj" i cSwir,> w ciągu wojny 
internowane w Sr.anghaiu dnia 18 listopada, od
płJn~ly do Władywostoku. Krążownik amery
kański cBaltimore>, otrzvmaw8zy sekretne in
strukcye, odpłynął do Czifa. 

Prawie jednoczdnie z buntem we Włady· 
wostoku ujawniło się niezadowolenie na «Woro
neŻIH i innych parostatkach floty ochotniczej, 
płynących do Władywostoku z 2022 jeńcami ro· 
syjskimi, majtkami i żołnierzami. IV lic2bie któ' 
rych zDajdowali się admirałowie Rlżestwienski 
i Witen. 

Po pierwszych oznakach wrzenia pomiędzy 
ludźmi, kapitan okrętu zmienił kurs i popłynął 
do Nagasaki, gdzie się zwrócił o pomoc do 
władz japońskich. Z Nagasaki wyslano stu po· 
licyantów, z Sasebo przybyły cztery torpedowce. 

Przyczyną niezadowolenia była nieoczekiwa
na zmiana marszruty i to, że nikomu nie po
zwolono wysiąść na ląd. 

Daleko poważniejszy stan był na «Worone
żU,> gdzie obawiano się powstania i wymordo
wania oLcerów. Majtkowie zbierali się Da po
kładzie i hałaśliwie obradowali nad swemi spra
wami. Admirał Wiren wzywał ich do spokoju. 
Majtkowie odpowiedzieli mo: "Mamy jedyne 
pragnienie powrócić do Rosyi." Kiedy zaś ad · 
mirał Wiren powiedział im, że nie może ozna
czyć, kiedy dopłyną do Nagasaki, ton majtków 
stał się grożnym. I 

Admirał Rożestwienski, jeszcze bardzo sla
by, nie wysiadał na ll\d. 

Podług ostatnich wiadomośoi, po przybyciu 
torpedowców japońskich, porządek przywrócono. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-s-
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Petersburg. 28 listopada. Podług informacyi 
gazet, na rauzle ministrów na pierwszym planie 
postawIOno kwestyę o poddanie generał guberna
torów nad władz~ rady ministrów; pozbawić ich 
pr,a~ ~aport~w.anJa Najjaśniejszemu Panu z po-
,mm' ęcletn mlOls'tra spraw wewn. i prezesa rady 
mini~trów , Również WSZClęto kwestyę o wzmoc
nienie odpowiedzialności generał-gnbernatorów za 
postępowawnie wbrew prawa. W miejscowcś ~iach, 
ogłoszo~ych w st.anie wojennym, proponuje się za
chowaD1e zapelne) mocy wszystkicb praw, wzmic
ni wszy tylko odpOWIedzialność za przestępstwa 
przeciw własności. 

Sewastopol. 28 list( p:lda. Miasto ogłoszone 
w staDle oblęźenia. Władzę głównodowodząoego 
poruczonI) komendantowi twierdzy Nieplujewowi. 

Przybywąją wojska z Odesy i Innych miast. 
Wieczorem winna była odpłYDąć z Sewastopola 
eskadra, lecz nie odpłYl\ęla. ' Sklepy i r6staura
oracye otwarte. PO:lzta pnybyła z SymfdTopola 
końmi. 

Woroneż, 28 listopada ' Na zebraniu 175 U· 

rzędników pocdowo· telegrafICznych postano iVlOno 
przył~czyć się do wszechloJyjskiego związku poc~· 
towo·telegraficznego. Wybrano delegatów na za
projektowany zjazd Moskwie. 

Konstantynopol} 28 listopada. Eikadra mi~
dzynarodowa podpłynęła pod Mitelenę; zajęła 
wyspę przez wysadzone na l,d wojska. 

Chrystyania, 28 listopada. D.uś w stortin· 
" k ó1 " g~ r zło~ył przysięgę na konstytucyę. po mo· 

wIe prezydenta utortingn> Bernera, który zapro
ponował królowi przysięgnąć na kODstytuCy't, aby 
mógł wykonywać władzę, nadaną królowi przez 
pra,-a zasadnicze. Król lIaakon otrzymał od 
króra 8zwedzkiego O!;karb depe8zę z zapewnie
ni(m, że nsilne dążenia do ustalenia zgody mię
dzy ,obu państwami spotkają z jego strony wspól
czucie • 

Sl&nghaj, 28 li8topada. W odpowiedzi na 



żądania J , p mii Chiny proponu;!!! Japonia dzier
Żawi pćłwysep Laonduński do czasu upływu po
przedniego termmo, nadanegu Rosyi. Teren ope
racyi wojennych powraca do Chin. Japoóska 
~traż kolejowI!. Z8.stl!plOOą zostanie przez chińską. 
Ewakuacya Mandżuryi odbędzie się w pól roku. 
Otwarcie Mandżuryi dla handlu określa się ugo
dami z mocarstwami. U ezestoictwo Chin wekgplo
atacyi kolejowej powi~kszone zostanie. 

DZIENNE. 

Petersburg, 29 listopada. Grupa obywateli 
stacyi Kuras drogi żelaznej władykaukaskiej, 
wyrażając zanfanie hr. Witte, prosi go o rozpa
trzenie na radzie mmistrów i przedstawienie 
Najj8śniejszemu Panu jej odezwy, zwróconej do 
rz~!!u. aby powstrzymał się przed rozpoczęciem 
działalności Damy państwowej z rozwiązaniem 
kwestyi aotonl:mli FlDlandyi, Polski i Kaukazu. 

W odpowiedzi grupa otrzymała następującą 
depeszę: 

"Odpowiadając na waszą depaszę, komuni
kuję, że ludzie rosyjscy mogą być zupełnie spo
kojni, ponieważ - chociaż kwestya autonomii 
kresów nie była poruszana - rad& ministrów ni
gdy nie zdecydowałaby się przedstawić Jego Ce
sarskiej Mości środków, które mogłyby doprowa
dzić do odpadnięcia kresów. Wes2ly one w skład 
państwa pll ciężkiej historycznej pracy ludu ro
syjskiego. Byłoby akt€m niekonsekwentnym (po· 
mraczenia) i Dlezgodnym z odpowiedzialnością 
przed Monartbą i Rosyą przedsi~brać lekko
myślnie postanowienia, które moglyby doprowa
dzió do rozczłonkowania jednego, skutego krwią 
rosyjską, terytoryum. W kaidym razie inicyaty
wa poważnych kwestyj, dotycząeych kresów, 
może pochodzić tylko od Dumy. to jest od przed 
stawicieli narodu rosyjskiego. Z tego :łtoli pod 
żadnym pozorem nie wypływa, aby rz~d z jak~· 
kolwiek cz~ś.cią ludności postępował z niedowie
naniem lub nieżyczliwie. Wolą Jego Cesarskiej 
Mości Najjdniejszego Pana jest, aby wszyscy 
poddani Jego korzystali z pokoju, żyli . możliwie 
najwygodniej i dlatego rząd obowiązany jest sza
nować i sflJ'zedz właściwości na?'odowośdowe i 1'e
Ugi}ne całej ludności, dążąc do tego, aby wszyscy 
czuli się tO Rosyi, jak u siebie w domu". 

Petersburg, 28 listopada. Sekretar~ amery
kańskIego pObelstwa, w pobliżu domu ambasady, 
pobity został przez tłU9ZC:Z~. 

Sewastopolj 28 listopada. Początkiem roz· 
ruebów bylo niezadowolenie majtktlw z rozpo· 
nądzenia, niedozwalającego uezestniczyć im w 
wiecach ludowycb, na które zbier2ły się dzie
siątki tysięcy ludu. W ~iątek majtkowie zebrali 
8ię na placu między koszarami floty i pułku 
brzeskiego; w piątek wieczort m przyłąezyło się 
do nich kIlka tysięcy rob:>tników portowych. 

Odkomenderowanym rotom połku białostoo
kiego i marynarzy, kontradmirał Pi&arewski 
rozklizał strzelać, jeżeli zebrani nie rozejdą się. 
Jeden z majtków, z liczby wywołanych, trzy ra · 
zy wystrzelIł i ranił lekko Plsarewskiego. przy
czem wypadkiem zabito s~tabs-kapitana S~ejna. 

Wiec skończył si~ o T-ej wieczorem. Posta
nowiono w sobotę wIeczorem urządzić demon
stn.cyę z ud7:iałem marynarzy i iołnierzy. Wielu 
przybyłych dicerów rozbrOJono. 

W sobotę wieczorem marynarze, połączyw
szy się z szeregowcami pułku brzeskiego, (wszy-
8CY bez broni) I z robotnikami portowymi w po· 
łodnie przeszli pochodem przez miasto we wzo· 
rowym putądku, z orkiestrą i sztandar2lmi czer
wonemi. Przeszedłszy przez główn~ ulicę, de
monstranci przy dźwiękach bymnu, minęli kilka 
uzbrOjonych rot pułku białostockiego; na wprost 
bulwaru blstorycznego roty sprezentowały broń 
i oddaliły si~ do koszar. 

Demonstrancl poszli za niemi; następnie, o· 
bawiając się zasadzki, powrócili do miasta i do 
swoich konar, Wieczorem przybyli do koszar 
komendant twierdzy generał Nieplujew i generał 
Siedielnikowj zostalI aresztowani, lecz po kilku 
godzinach obo uwolniono i zwrócono im broń. 

W nQcy pułk białostocki przewieziono do 
obozu. CZ~EĆ żołnierzy zbiegła do koszar floty. 
W niedzielę rano przybył piechot~, wobec za
wieszenia ruchu na kolei żelaznej. batalion puł
ku litewskiego z Symferopola. Dzień przeszedł 
spokojnie. Dziś przybyła z Teodozyi rota pulku 
wileńSKiego. . 

Rano na placu przed koszarami, marynarze 
i żołnIerze, pomieszczający się w koszaraeh flo
ty, wysłuchali nabożeństwa z powodu urodzin 

BOZWOJ. - Środa dnia 29 Iistopr.da 190;' r. 

Cesarzowej. Dowodził paradą konduktor fLoty. 
DJień poniedziałkowy przeszedł spokojnie. 

Bat&lion rezerwowy przyłączył się do marynany. 
Co się tyczy załóg okrętowycb, krążą różnoro . 
dne pogłoski. B ~zspornie w czasie demonstracyi 
na krążowniku " O;.:zakow) powiewał sztandar 
czerwony. 

Komunikacya kolejowa Sewastopola z Sym· 
feropolem, wskotek zepsucia zwrotnic, przerwana. 
Rozlepiono ogłoszenie o stanie wojennym. GlÓ· 
wnodowodzącym mianowany Nieplojew. 

Mieszkańcy w panice uciekają z miasta, 
chociaż handel nie ustaje. Pułki piecboty brze
ski i białostocki, pomieszczono w obozie. 

Pałacu głównego komendanta strzegą ko
zacy. Osoby władzy jeżdż~ z konwojem ko-
zaków. . 

Berlin, 28 listopada. W mowie tronowej, 
wygło8zonej w parlamencie rzeszy, wspomniano 
przedewszystkiem o traktatach handlowycb, na
stępnie o reformie finansowej i utworzeniu mi
nisteryum kolonii. 

projekt przedstawi niebawem parla.mentowi. 
Praga czeska, 29 listopada. Demonstranci na. 

korzyść prawa głosowania powszechnego zaf~dali 
w kilku instytucyach rządowycb, aby przył~czy
ly się do strejku powszechnego, wskutek czeg() 
przyszło de rozruchów. Po południu w Pradze i 
okolicach zupełnie zaprzestano pracy, stanęły do
rożki i tramwaje, tylko apteki otwarte. 

Dworca kolejowego linii bU8zteradzkiej strze
że wojsko. 

Berlin, 29 listopada. Poseł Królik po ustą
pieniu ze stronnictwa centrum, przyłączył się do 
Koła polskiego. 

Berlin, 2-9 listopada. Niemcy na kOIJfcrancyi 
marokańskiej reprezentow li ć będzie ambasador
w Madrycie Rndowitz. 

Paryż. 29 listopada. Wizytę księcia H,mryka 
pruskiego w Chrystyanii, który udał się tam dla. 
powitaDl8 króla Haokona w imieniu cesarza Wil· 
helma, dzienniki paryskie uważają za początek 
walki polityczDej Niemiec iAoglii o wpływy wNor
wegii. 

Londyn, 29 listopada.. F:lota wielkobrytańska 
kanału La Mamche powiększom~ zostanie o 6 pan
cerników, czyli ogółem posiadać będzie 17 pan
cerników. 

Wyrażaj~c wdzięczność wojskom Zacł~odniej 
Afryki, cesarz mówił o przyjacielskich stosun- " 
kach z mocarstwami i oświadczył z zadowole· 
niem, że mógł p Jdtrzymać prezydenta Roosevelh l 
w -sprawie zawarcia pokoju między R lSyą i Ja· 
ponią· Cesarz wita wejście Japouii do szeregu! Z W II.. R łaJ " AW Y. 
wielkich mocarstw, szczerze życzy jej powod ze - I .l1. j.J LJ. 

nia, kulturalnego . rozwoju i spełnienia misyi I Onegdaj o północy wywieziono nagle do-
wielce otalentowanego narodu \ Moskwy, bez uprzedzenia roizin, 5 więŹ!liów 

?esarz w~powiada sy'mpatye usiłowani?m l politYC7Dyob: Benedykta Gnrtzmana, skazanego 
Rosy~ w spraWIe ref{)r~ w~wnętr~nyc~, sp.odz~e~ na 15 lat robót ciężkich za opór zbrojny w d. 
wa ~l~, że, Cesarz MIkołaj ~tł.oo~dzle mJło.śo ~ i 26 kwietnia 1904 r, w drukarni socyal.demo
wdz)ęczno~c ludów, Jako zWlastun szczęślIweJ I kracyi Król. Pol!!. j Litwy, oraz członków orga
przyszłOŚCI. . ., .. nizacyi P. P. S. - Komorowskiego, ProchaDowi-

Cesarz ś~e na]go:ętsze zyczeDl~ N t}rw~glJ,. s j cza, Fdipowicza i Nadeinego, skazanych na ró
w zak.ońcZ6DlU mÓWI. o ~rudnośclach Nlem~ec ł żae torminy robót ciężkich za u9iłowanie odbi
~ pohtyoe ze~nCl~rzneJ, n~ezbę.dnem wzmocme - cia Okrzei. 
?I? obrony Nle?Ilec prze~Iw. nIesłusznym . ~apa· W jednym z oddziałów więzienia p()praw
sc~om zewsLąd 1 dla dopl~cla celów troJprzy· ozego w Mokotowie pomieszczono około 40 ar~-' 
mlerza. I sztowanych w drodze administracyjnej w różnych 

Od własnych korespondentów. ! stronacb krajn. W więzieniu tem są tez o8adze-
Petersburg 28 listopada. Zwi~zek zwją~ków I ni aresztowani w ubiegłym tygodniu w Kutnie:. 

otuymał od prezydentl1 m. Krakowa, w odpa- ! adwokat przysięgły Wąsowilki, oraz czterej miesz
wiedzi na telegram, wystosowany do niegó przez czanie kutnowscy. 
Zwi.~zek związków z powodu 50 ej rocznicy zgo- Na. mocy rozporz~dzenia tymczasowego 
nu Adama Mickiewicza, telegram następujący: general·gubernatora lubelskiego zostali ar~8~to-

cTelegram Związku zwi~zków, dowodząoy wani, jak donosi cDz. dla Wsz.>, dr. Rudzki~ 
waszej pamięci o wielkim wieszczu naszego na. , student Niepokojozycki, konduktor szosowy Go
rodu, przejął nas głęboką radością. Pr03zę przy- i łębiowski, uczeń Czaphcl~i i m~jjter fabryki He
jąć za ten dowód pamięei serdeczne podzięko· Issa Da Chat,eau. _:_:_:_ 
wanie. Jako prezydent starodawnej stolicy pol · 
skiej, która w wQlnośili i autonomii czerpała si
ły swego rozwoju, 2a!Jyłam Zwią~kowi związków 
oraz wszystkim, którzy w Rosyi walczą o prawa 
nowożytnego paóstwa, gorące życzenia Jaknajry . 
chlejszego zwycięstwa. Na gruncie zdobytych 
wolności i równości prawnej obu narodów roz
kwitną w pelni czocia _ wzajemnego szacunku 
i zaufania, a tem samem ziszczą się nareszdie 
ideały wieszcza, w którego ~ZCl lIię jedaoczymY. 
J u l i u s z L e o, p r e z y d e n t m i a s t a 
Kra k o w a. 

Petersburg, 29 listopada. "Ruś" ma za zle 
zjazdowi ziemców, te nie postawil Wiltemu zą
d8ń kategorycznych .. 

Petersburg, 29 listopada, W sferach miaro
dajnych krą~ą tu pogloski o dymlsyi ministra 
8praw wewn~lrzDych Dnrnowo i przyj€Ź łzie do 
Petersburga generał gubernatora wars~awskiego 
generał-adiutanta Skałłon8_ 

Petersburg, 29 listopada. N a bulwarze Gwar
d,i Konnej nużowcy napadli i pobili sekretana 
poselstwa amerykańskiego B3alsa. Tłum zachę
cał bij~cych okrzy kaml: "Precz z arystokracyą" I 

Krak6w, 29 listopa.da. D~monstracye na rzecz 
glo!Jowama powszechnego miały przebIeg spokoj
ny. Odbył się wielki p)chód po ulicach miasta, 
podc&a~ którego 11 stóp pomnika Mickiewicza wy
powiedziano liczne mowy. Wieczorem zorganizo
wano drugi pochód z lampionami i odczytano de
peszę z Wiednia, zapowiadającą wniesienie przez 
rząd do parlamentu prawa o ~łosowaniu powszech
nem. 

Sklepy zamknięte. Szkoły, urzędy i banki 
pracowały normalnie. 

Wiedeń, 29 listopada, Odbyła się tu w po
rządku wzorowym olbrzymIa demonstracya na 
rzecz prawa o głosowaniu powszechnem, w któ
rej ucze8tniczyło 200,000 osób. Deputacya wrę
czyła parlamentowi i prezydentowi petycyę. Ba
rOD Gautscb odpowiedział, że rząd odpowiedni 

Z "Warszawskiego Dniewnika. " 
- Onegdaj w Warszawie, skoro agitatorzy 

zażądali zdjęcia fhg, policyi rozkazano, aby nie 
stawiano żądań iluminowania miuta i ozdabi~
nis go flagami, pozostawiwszy to dobrej woli 
każd(go, lecz winnych przymuszania do 2djęcia 
flag aresztować. W liczbie aresztowanych zna
lazł się mie8zkaniec osady Zawiercie Mordka 
Grinbaum. Przy rewizyi znale1.iono u GrlDhau
ma karteczkę pisaną po polsku ze s~emplem 
cBllndn), upowaźniająe~ Grinbauma do zbierania 

I 
przedmi!ltów potrzebnych dla rannych. 

- Nader smutnie zakończył się epizod wal
ki politycznej w gimnazyum prywatnem gen. 
Chrzanow8kiego w Warszawie. Uczęszczał tam 

l do klasy 6 ej syn starszego dowrcy rewiroweg() 
; 4-go cyrkuln Aleksander Kanczewskij, liczący 
II lat 16, kształcący'się przed rozpoczęciem roko 

szkolnego w gimnazyum drugiem Kiedy trwało 
I tam bezrob:>cie, Kańczewskij uie przestawał chol dzić na lekcye. Nie p6dobało się to młodym po
: lity kom, byłym jego kolegom z gimnazyum dru
' g4ego, którzy łl!acznie z wychowańcami giwna-

zyum Chrzanowskiego systematycznie prześlado
wali biednego chłopoa. DJprowadzony do roz
paczy prześladowaniem kolegów, Kanczew8kij 
na lekcyi w dniu 25 listopada zażył truciznę 

r i po dwudniowych męczarniach zmarł. 

I - Onegdaj w Warszawie na ulicy policya. 

I aresztowała za sprzedaż broszury: "Przyjaci , le 
i wrogowie ludu roboozego" piekarza B 4r.zasilI nego i F. Miecznikowskiego, 15 letniego chłopca. 
Odebrano od nicb 16 egzemplarzy broszury. 

- Onegdaj po południU zaWIeszono prace} 
w fabryce kapeluszy towarzystwa rosyj!oko-bel
gijskiego (CIerniakowska 4). Zastrejkowało 20()< 
robotników z .tego. po~odn, że. zapłacono im tyl
ko za 3 dUl, onI Za8 żądah, ZA. calI tld.zień. 
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o godzinie 4·ej robotnicy z osobami postroooemi 
znów się zebrali i pned6tawlli swoje żądania, 
lecz njrzawszy nadchodzący oddział wojska, 
w kiernok.u fabryki, rozeszli się oatychmiallt. 

- O ~od7.ioje 2 .ej po południu do sklepu 
tahaflznego 1. Iwwera przy ulicy Dzikiej or. 10 
w War~zawje przybyło kilku młodych żydów 
i zażądali rb. 25, kiedy zaś bower, odmówii, za· 
cr.ęli tłuc GZy by, lecz zobaczywszy rewirowego 
z żołnierzami, rozbiegli się zaraz. 

lt' - Do właściciela fAbryki haftu A Ferazta 
pny ulicy Dzikiej )f2 22 w Warszawie pnyszło 
trzech młodych żydów, prawdop~dobnie robotni
k6w i zażądało od niego pIeniędzy. Ferszt, 
przestraszony, spełnił i< h żądaoie. Po upływie 
kilku minut przybyło do Ferazta. 5-6 żydów i 
dali d~ oiego kIlka wystrzałów, ale go nie traf,li, 
natomiast zranili goszczącego u Diego właścicie
la garkuchni, Grinberga. w ramię i piersi. 

- Dnia 27 listopada o godzinie 7 wieczo· 
rem w Lublinie do pne~hodzących przez ulicę 
Bernardyńską strainików Brandta i Mielniczuka 
dano z tyłu k lIka wystrza.łów. Brandt ciężko 
raUDY, Mielniczuk zabity; przestępców na razie 
nie wykryto. ' 

- Dnia 28 listopada w Zawierciu ciężko 
raniono białą bronią. kozaka. 

s p O S T R Z i Ż I N I A 111 i T i O R O L O G I O Z II. 
Stacyi . ctJntralnej K. E. Ł. 
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Skrzynka do listów. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
się z zacną inicyatywą p, ll.!,lwokat!L Żela· 
dŻiPląc jego pogląc1, wyrażony w liście, u· 

p "'"J.!!! ~t'!lll! 

ROZWÓJ - Ś:oda, dnia 29 listopada 1905 r. 

mieszczonym we wczorajszym numerze, "Rozwoju", ~ prze. 
syłam Ił rb. na rzecz ofiar żydowskich~pogromów w Ce· 
sarstwie. ,., :,,:~~~ , '~ 

Pozostaję z wysokim:szacunkiem i prawdziwą życzli· 
wością· 

K. Mogilnicki. 

Wazkład pociągów. 
Z i m o w y. 

Kolej Fabryczno-ŁQdzka. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 

.) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.10. 

Przyohodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15 
ID) 4.30, 0)5.22, 0).8 20. p) 11.00. r) 4.35. . 

Kolej W Il'1"szawsko-Kaliska 
OdohodzlII do Kaliaza. o g. 6.35. 11.46, H,(', 

:to .... az_.,: o godzinie 9.30, 3.08. P ... ,ohod ... 
" !I.Ii ••• : o godz. 9.17, 2.58, 6.15. 

Kolei Obwodowa. 
Odcbodz~ ze stacyi Łódź-kallska do Slotwlu o godl 

6 ,~.filD ie Slotwin do st. Łódź-kaliska LO.lO. Odchodził Itl 

••. ŁódK-kalisKa do Koluszek 7.mO, przycbodzł\ s Kolu· 
tli8k do st. Łódź-kllliskll o g. 6.20. 

U.,agi. Godziny, wydrukowane tlus\ym ciruk1em 
oJtPllczaja eza8 od 6 "neczoram do 6 ra.no, 

Odpowiedzi Redakcyi 
Panu K. Ciań. Zgon Mlckiewicr.a nast'ąpil 26·go 

listopada, a nio 28, jak mylnie informuje kalendarz "Ju
trzenka.~ 

MLEKO 1317 -r I 

pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W -go D-u 
Serkowskiego, dl!L niemowląt w trzech numerach w bu-

j teleczkach porejowych: 
;Ni l zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

;Ni 2 " "" 6 " 
JW D ,. ,." ,I" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych I osób doro
slych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonacb ll
trowej miary. 

. Dostarcza do domów na zamówienIe dwa razy 
; dziennie. 

I Parowa M.leczarnia Ziemiańska 
! Dzielna 30 . Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84, 
4++ WWMP'crrss n 

7 
SZT: -:== 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt środa i sobota 10- 11 

wewnętrzne ) H. Olszewski poniedzia!ek 4- 5 

Choroby ) E. Jasiński środa i sobota 2- 3 
chirurgiczne ) A. Krusche wtorek i piątek 1- 2 

Choroby ) H. Brautigam wtorek 1- 2 
nerwowe ) E. Mittelstaedt środa i sobota 11-12 

) L. Bondy środa i sobota 2- 3 
) J. Brudziliski wtorek i piątek 9-10 

Ch d ··) J. Joki el środa 1- 2 
or. zlecI ) T. Staveno czwarto t sobota 12- 1 

~ A. Tomaszewski .~ ~~:~r~~~!ek ~= ~ 
Choroby ) M. Bełżyir.ski poniedziałek 12- 1 
kobiece ) K. Brzozowski czwartek 1- 2 

) Ks. Jasiński środa 11-12 
Chor. gard!a ) Jul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu) J. Pieniążek pono środa i sob. 12- 1 

) K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 
ChOrObY) Kaczmarkiewicz (poniedziałek 2- 3 

( piątek 12- 1 
w~wnę,trz.ne ) J. Lohrer wtorek i sobota 4- 5 

I dZieCI ) F. ~ukasiewicz piątek 11-12 
j K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

C ) W. Gar1iński poniedz. i czwarto 2- 3 
hor. oczne) J. Koliński środa i Eobota 9-10 
Choroby ) Z. Gole wtor, czwarto i sobota 12-1 

~kórne i we-) G. Lohrer poniedZiałek 12-1 
neryczne ) F. Skuslewicz poniedz. i piątek 4-b 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
.,K. Dworzaczka i R. Etli.,," 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
na fortepian, lia ~plew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa· 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczko~y (Op. 24 .Ni l) . 

Wysz1y świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Ło
dzianka" - polka-mazurka, "Faworytka~ ~ polka, orlll 
walce "Moj!') Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). 

Ządać we wszystkich księgarniach. 
Sklad glówny u Gebethnera i Wolffa, w WarszawIe. 

WSz1stkim, którzy pragną listy I. t. p. pisywać bez bł~dó_, polecamy nabycie pOkÓj kawalerski przy rodzinie, wspólny 
przedpokój, Nawrot 51, II pję~ro, mie· 

szkania nr. 10. 2039-3.-1 "SLOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO J'ĘZYKA POLSKIEGO"', 
uIożonego przez W. Kokowskiego, fi zllwierającego zgórą 12.000 w,razów. 1423.3.3 

Cena' rb •• , w ozdobno oprawie 1.50, z przesyłką za zalic~eniem 1.3D, w ?praw!e I 8 ~. Na skllldzie we wszystkich 
znaczniejszych ksiegarniach w Krolestwl'l I Galpcy!. Naklad kSlęgarm LUDWIKA FISZERA. 

Łódź, Piobkowska NR 48, w Warszawie; Bielańska NR 9. 

Anons. W niedzielę, dnia 3 grudnia, dwa 
świąteczne przedstawIenia: o g. 3 
popol. i 81i2 wieczorem. 1559 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnaZjalnym poszukuje ~e~
eyl i przyspasabia do wszystkich mŚ leJ 
scowych zakładów naukowych, ul. red· 
tlia nr. 25 m. l. ' 1092-d.-26 

Cyrk G. F. T ruzzi. 
w środę 29 listopada 

drugie wielkie efektowne 
przedstawienie 

w 3 czę~ciach z zupełnie nowym progra· 
omem, ze współudzialem wszystkich pier 
wszo rzędnych arty~tów i artystek trupy. 
W przedstawieniu powyższem uczestniczy 
dyrektor cyrku p. G. F. rruzzi ze 
swemi według nowej metody znakomicie 
tresowane mi końmi. Występ slynnego 

, niezrównanego trenera wszelkich zwie
rząt, klowna pana KOZŁOWSKIEGO. 

Dnia 23 listopada 

zgubiono patent gimnazyalny 
oraz świadectwo. 

Uprasza się łaskawego znalazcę o zŁoże· 
nie takowego w Administracyi "Roz
woju". 1567-3-3 

.... Od Administracyj "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicię: 
ł) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu

strowane, tOIllóW dwa, opracowane przez 
D-ra Peliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, powiesc spÓłczesna, 2 tomy 
3
4

) J6zef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 
) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 

5) R. Horowiczowa: loyciorys Adama Mickiewicla 
6) WaJ;Blawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Dla prenu
.eratorów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nfepre
numeratorów 

Rb. kop. 

I 95 
1 50 
1 20 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy I 00 2 00 
Każd, z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię

Gej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazo 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaći tylko 2 rb. 25 kop. 

I 
l 
f 

Niańka 
inteligentniejsza, polka, rozumiejąca tro
chę po niemiecku, potrzebna zaraz do 
trojga dzieci od 2-5 lat. Zgłaszać się 
do odźwiernego ul. Piotrkowska nr. 276. 

1581-3-1 I 
I _ D!obn~ _ ~ołoszenia. 
f A A Osopa POSZUkuje przepisywania 

I . . w Języku polSkim I rosyjskim. 
Oterty w Administracyi "Rozwoju" pod 

I 
"Przeplsyw~n~e~ ____ 172-~ 

Filja piekarska do srzedania. Ul. Fran-
ciszkańska nr. 40. 2037-3-2 

I Gersety s'iifę - e!eganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi 1 pra· 

nia. Ulica Mikolajewskl\ }6 53 mieszko 7. 
Kędzlerska, 1785-3-3 

Magiel do sprzedania, Orla 11 m. 4, 
w sklepi'3. 2028-3-2 M agiel-do sprzedania, ul. Mikolajew-
ska nr. 67. 2042-6-1 

potrzebne jest od 6000 do 7000 rb:-na 
I ;Ni po TowarzystWie. Pod lit. W. W. 

proszę sladać oferty w adm. "Rozwoju". 
2024,-3-3 

p oszukuje się w bliskości Nowego Ryn
ku 3 pokoi z kuchnią i wygodami, 

zaraz. Oferty proszę składać pod lit S. S. 
w adm. "Rozwoju". 2010 6-5 
pOkÓj umeblowany, przy inteligentnej 

rodzinie z calodziennem utrzymaniem 
lub bez, do wynajęCia. Wiadomość w Ad· 
miaistracyi "Rozwoju~. 2030-3-2 

Potrzebny c.zlowiek z kaucYą na stale. 
Wiadomośc w Administracyi "Rozwo. 

ju". 2035-3-2 

przJbląkal się pies duży maści szarej. 
, Odebrać można w l cyrkule. 2044-3-1 

Przybla,kal się taks czarny podpalany. 
Odebrać można na Widzewskiej nr. 100 

w składzie węgla. 204,3-1 

S tudent-technolog poszukuje korepety-
cyi Zgierska 16 m. 5, C. G. 2012·5·3 

Sprzedaje się wszelkie domowe rzeczy 
i me!>le, tanio. Proszę dowiedzieć się, 

Piotrkowska m:. 173 u pana Guthler, w po
ludnie od 12 do2 godziny. 2023-3wśs2 

U czeń 7 kI. szkoly przemysłowo,ręko
dzielniczej poszukuje korepetycyl. 

Oferty proszę skladać w Adm. "Rozwo
ju~ dla "Korepetytora". 2014, ·3 

W niedzielę dnia 26 b. m. około ulicy 
Krótkiej zaginął maly piesek, pude· 

lek, czarny, do polowy ostrzyżony. 
Uprasza się o odprowadzenie za nagro
dą na ulicę Piotrkowską ;tłl 68 do stróża. 

2038-1 

Wdowa z dwojgiem dzieci be~ środków 
do życia prosi o wzięcie na pewien 

czas (choćby na zimę) slarszego chlop
cayka, mającego trzeci rok. Adres: Fa· 
bryczna nr. 2 (róg Widzewskiej) trzecie 
piętro mieszko 49 Wladyslawa Przy by
lek. 2041-3- l 

Zaraz lub od Nowego Roku do wyna
jęcia 2 pOkoje z kuchnią, z wodocią

giem i zlewem w czystym i spokojnym 
domu na parterze. Wysoka 28 m. 3. 

2040-3·1 
zaginą! pies wyże! bialy z żóltemi usza

mi i z6ltą plamą na czole. Odprowa
dzić na ul. Andrzeja 7 m. H. 20~0+3 

Zaraz do wynajęcia dwa duże pokoje, 
przedpokój z Kuchnią, front. Skwero

wa 20, wiadomość u gospodarza. 
2021-3-3 

Zaginął paszport na imię Leopolda Gry
ciuka, wydany przez Narojskiego, wo

lostnego starszynę. 2025·3-2 

Zaginął paszport na imię Rtefanil Han-
, ke, wydany Z gminy Lubols pow. tu-

reckiego. 2026-3-2 

Zaraz sklep spożywczy do sprzedania. 
Pańska 77. 2027-3-2 

Zaginęł-a książeczka legitymacyjna na 
Imię Franciszka Plebancika, wydana 

z magistratu m. Łodzi. 5029-3·2 

Z powodu wyjazdu sprzedam for~epian 
Kerntopfa i fotel bujany, bardzo tanio. 

Ulica Główna nr. 52 ID. 2. 2036-3.2 
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Robotn;kó"~ - "~d DleszczęśliwJe~. wypadków uooz-
II ./. piecza najtaniej WTWUONW 

. - ' I:- (Związek Fabry'gantówI. Oddztal 
w, ŁodzI, Wólczanska 10,. St.. • tł-k Telefon Nr. 717. Zwlzek' Fabr kan-
tow broni interesów wZ&lemr- JI le I ~ ą y 
- O Z d" 4eh beJ! agentow. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
ze po g. groma ze mu ,. Alładki ulegną dalszej znaczne; obniżce. 1500 256 

Oazc2tędność na opale! 
r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~JVr~~~~ 

II Mnltyplikator~~rzewania 
, patent Gasaelreder i Niemeczek 

-O ~ 
-: ~ daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
c: ~ przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu . 

• _ , Usuwa wilgoć. N leodzowny w większych chłodnych pomiesz-
" ~ cieniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły etc. "a, 

:1 Piece żelazne mulij~li~at~r~we ~ła~zGz~we, 
c: ~ 
._ ~ WyłąCZEy reprezentant na Łódź i okolicę: 

łl A. O. Teschich, Łóaź 
L ~ Widzewska M 64, Telefon M 240 

~ fabryka tektury rlachowej n Bitum", . sk!ad pieców kaflowych 
fabryki nMachory", posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etno 1430.16.12 

Podwójna wydajność ciepła!!! 

'N Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż .: 

UBIORÓW DZIECIĘCYCH ~ " 'iii 

= r. 
w ma~azynle ~ 

a. ,.. A. PAWLIK 
Piotrkowska 69, rozpoczętl~ się od dzisillj 1575-3-2 

G 
a. 
• :I Wyprzedaż WJprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż Wyprzedaż. tI· 

. Zarząd 
Pol~ti~[o Towarzutwa Teatralne[o 

W Lodzi 
podaje do publicznej wiadomości, że 

ogÓlne zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie się w -dniu 7 grudnia r. 'b. 'o godzinie 6 
po południu, w lokalu Towarzystwa Hygienicznego, przy ulicy ł'Jzielnej 
pod N~ 13. 

Na porządku dziennym zapisane zostały następujące przedmioty: 
1) Sprawozdanie Zarządu, Komisyi Rewizyjnej i ibilans za rok 

1904/5. 
2) Wybory czlonków Za-rządu i Komisyi Rewizyjnej. 
3) Wnioski zarządu. 

W razie nieprzybycia w oznaczonym terminie ustanowil:iti~j przez 
tlstawę liczby czlonków, ogólne zebranie odbędzie się w powtórnym ter
minie w dn!u 19 grudnia b. r, bez względu n'a ilość przybyłych 
członków. 1560-3-3 

Zaginął piesek 
biały z czarnemi plamkami na uszach 
oraz na lewem oku, z obciętym ogonem. 
Uprasza się o odprowadżenle za wyna
grodzeniem: Nowo - Spacerowa nr. 31. 
Tattersal. 1580-3-2 

Pracownia haftów artystynnyeh 

KLARY ZAJDEL 
lIi20·8.5 Piotrkowska 121 

przyjmuje 

Chorągwie Cechowe. 

Młodej panienki 
poszukuje się do 5. 6, l 9·letnich dzieci na 
popotudniowe godziny. Znają~e język 
rosyjski i szycie mają pierwszeństwo. 
Maryli. Kuk, ~owo· Promenada 49. 

1563-3-2 

Salvator 
Plaster na odciski 

w. Borowskiego :;::~:clela 
w Warszawie, Przejazd IO~ 

Dostać można we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 

Cena kop. 35 za pudełko. 1409.16.7 

Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie
czornych kursach dla doroslyeh przy Sto-

warzyszeniu subjektów haudlowych 
udziela lekoyi buchalter,i. 
Zachodnia 34 m. 5. 135620-14 

Przyjmuje od 5-ej d·o 7-ej po południu. 

Spódniczki kostyum. po rb. 850 
Kost"y-umy damskie od rb. 25.-

Saki angielskie od rubli 18.
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Bo.a futrzane - o-d rb. 5.
Peleryny nDubelfass" od rb.10.-

Oddział okryć damskich E. 
Schmechla, Piotrkowska \lIS. 

84: 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Dr. Mittel~taedt 

Choroby wewnlJtzrne i nerwowe, 

Zachodnia .Ma 31 
(obOk lombardu akcyjnego) 

mieszka obecnie przy 1429 

Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dllL 

Piotrkowsknej .Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/ 2 r. i od 41/,-61/, p,. 

dam od g. 5 -6. c-U 
W niedziele I święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. LI FANKAN~W~KI Dr. L. PRlEDBORSKI powrócił 
Piotrkowska .]f 260 przeprowadza się na 

ulic. WSCHODNI" NIl 69 
róg Dzielnej I 

Godziny przyjęć od 10-11 przed połud
niem i od 5-6 po połudnIU. 1577 6·3 

przyjmuje z chorobami gardła, krta
ni, noslII i uszu, od 9 do lI-ej przed 
pll. i od 4-7 popoł. 1072-60-37 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Dr. A. Rząd 

powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 1568-3·3 

Andr~eja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/» 
wieczorem. W niedziele I święta od g. 91/» 
do 1 popołudniu. 507~d-224 

Jest do sprzedania 

Dr. L. Pry~nl~ti 
w gminie Rąbleń, we Wola GrzemkowlI, 
osada 34 morgi, na których jest zagaj
nik przestrzeni 5 mórg i torfowisko. Wia
domość na miejscu u Antoniego Szulca. 

1572-3 -3 

oro l!'. orne, ~ene .. ,- sety bardzo ładne i wy-Ch b k ' N" Paryskie wstążkowe gor-

czne I moczopicIowe. OWOSC. godne, oraz wszelkie in-
Przyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 W. - ne, tylko paryskjeh faso-
panie od 5-6 popoI. 1420-r-22 'j nów poJeca pracownia ~M-me Sophie" 

Ul' Poł d . . .,.,. 2 Piotrkowska 132, w oficynie, m. 33. Ica U mowa AlI • 1561-5 2 

Shl'A Art y kułów B~ICyIID,~ Towarlyat \VI 
..-. "Ioe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Wsr.zawa, Hotel Bristol, 
polecaj, 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie ,.Oleveland" HRambler" 
Szafki skladane" ernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta ]W 3. 

.IJ;osBOJIeHO IJ;eHllypolo. rop. JIO,l;31>, 16 HOR'6pJl -1905 r. 

W tloezni "Rozwoju", Prze;azd Nil 8. Redaktor i Wydawca W •. Czajew_ki • . 
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